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Koronowany kabotyn o sobie.
Dnia 24 bm. w yszły  drukiem: p a m i ę 

t n i k i  e k s - c e s a . r , z . a  W,U.h,e.l.m,a,' aa 
które otrzymał od w ydaw ców  amerykań
skich kw otę dolarów, odpowiadającą po o- 
becnym kursie, 400 milionom marek niemie
ckich. Że w ydaw cy, mimo tak olbrzym iego 
honararyum zrobią na ■pamiętnikach tego 
koronowanego kabotyna dobry interes, to 
pewne, bo ciekawość ludzka nie zna granic, 
ale nie ulega też wątpliwości, że to  hono- 
raryum nie pozostaje w  racyonalnym stosun
ku do ich wartości.

Jeden z p u b l i c y s t ó w  nieun.i.e.c.- 
k.i.c.h tak się w yraża o tych pomiętnikach, 
których przedruk częściowy ukazuje się w  
rozmaitych pismach niemieckich:

Gdy Napoleon dyktow ał swe pamiętni
ki —  przebacz w ielk i Cieniu, że Gio na chwi
lę  porównuję z W ilhelmem! —  widziało się 
bladego, trawionego gorączką Bohatera, 
przechadzającego się szybko po malutkim 
pokoju, zgubionej wśród Oceanu wyspy 
i składającego skrupulatny rachunek przed 
samym sobą: obok dumnego sprawozdania 
z  olbrzymieli zwycięstw, przedstawiał zdol
ności swwcb przeciwników i  nie szczędził 
męskiej k rytyk i dla własnych błędów. Tak 
powstała rzecz przenaczona dla potomności, 
podczas gd y  książka W ilhelma, taksamo jak 
jego  rządy, podobna jest do mowy, w ygło- 
jezonej przed lustrem.

Jaka jest właściwie treść piętnastu roz- 
SSziałów pamiętnika?

Oto, cesarz w  ciągu lat trzydziestu ńie 
popełnił żadnoyo błędu, nikogo nic zapoznał, 
tóeustarmie głosem Kassandry ostrzegał 
przed błędami swych kanclerzy, niestety, na- 
spróżno! Dowodem tego. Bismark, k tóry nie- 
godził się na jego jedynie słuszną politykę 
socjalną, Caprm , k tóry nie dopuścił do od
nowienia układu z R.osyą, Hohenlohe, który 
„zmusił** go wysłać słynną depeszę do Kru
gera, Bfilow, który namówił go na w ycie
czkę do Tangeru, Bothman-Hollweg, który 
odgryw ał p rzy nim rolę guwernantki a nie 
cbciój w idzieć —  mimo jego  ostrzeżeń- —  
zbliżającej się wojny, wreszcie ks. Maks bo
deński, k tóry nalegał na niego, aby ratował 
się ucieczką, co uczynił wbrew swemu w e
wnętrznemu przekonaniu.

He twierdzeń, ty le  —  delikatnie się wy- 
ifażając —  przekręceń. W obec tego wszyst
k iego nasuwa się pytanie: dlaczego ten
jpeeudo-autok rata. straszący swym w  pan
cerz zakutym aniołem pokoju Europę, nie 
taiał dość siły, rozstrzygać sam w  chwilach 
•wych w izy j politycznych i to wbrew zda
lna. swych doradców? Czyż byłby w ięcej 
konstytucyjnym niż sama konstytucja?

W  przeciwieństwie do tego, trzeba przy
patrzeć się W ilhelmowi, jako „ojcu** swego 
fcraju —  Prus, gdzie do roku 1918 istniała 
ordyuacya wyborcza, prawdziwe „curio- 
»um**. Napróżno szturmowano ćwierć wieku 
jo zmianę tej o rdynacji wyborczej do Sej
mu, opartej na systemie klasowym! ~  król 
pruski opierał się wszelkiej zmianie. Teraz 
„ednak, w  swym pamiętniku, czyni zarzut 
Bethmarmowi że odw łóczył jego dobre za
miary. A  mianowicie postanowił rzekomo 
podczas pierwszej zim y wojennej „dać, po 
Zwycięskiej wojnie, ze swej dobrej w o li to, 
ezego się domagali jego  mężni Prusacy**. 
P isze zaś o tom w  tonie śmieszno-patryur- 
S>halnym, pozując na coś pośredniego mię- 
f e y  Fryderykiem  W . a Ludwikiem 1 X IV .

A  w ięc nikomu nie wystaw ił dobrego 
Świadectwa w  swej książce?...

Owszem, znalazł się taki osobnik, Jest 
!nim admirał T  i r p i t z, którego jeszcze te
raz poleca swemu krajow i, pozbawionemu 
tloty, a o którym  tw ierdzi, że był jedynym  
.Człowiekiem, rozumiejącym go pod każdym 
(względem i  mogącym jeszczę. teraz pornódz 
Niemcom.

Eks-kaiser jest bardzo zabawny z jednego 
Względu. Podczas, gd y  za wszystkie błędy 
ł  niepowodzenia * c z y n i  o d p  o w i e 
l i  z,i,a.l,n.y,m.i m.i.n.i.s.t.r.ó.w w  tonie w ła
ściciela ziemskiego, besztającego ekonoma, 
*a  nieudałe żniwo, Inb niepomyślną sprze
daż zboża —  to wszystkie ..powodzenia" 
przypisuje sobie. Opowiada np. szeroko o 
tem, jaką dał „nauczkę** lordow i Haldane 
ł  wyśmiewa w  niesmaczny sposób Bethman- 
:»&, gdy ten gorąco ubolewał nad odrzuce
niem ostatniej propozycyi pokojowej uczy
nionej przez tegoż angielskiego męża stanu 

'tRiomcom. *

Że ̂  wybuch i koniec wojny W ilhelm  fal-
teyw ie ocenia —  zrozumieć można. A le  sta
nowczo do dziedziny humoryśtyki należą 
twierdzenia, jakoby w  lipcu 1914 niemieckie 
Bfery wojskowe zostały „zaskoczone** woj- 
pą i jakoby rząd angielski w ysłał w  lipcu 
itegoż roku odział flo ty  celem schwytania

żywcem  na wodach norweskich.
O samej wojnie pisze autor pamiętników 

Stosunkowo niew iele, atakując przy je j  koń

cu ks. Maksa badeńskiego i  Scheidemanna. 
Tłómacząc się ze swej ucieczki, powtarza, 
głoszone do znudzenia przez zwolenników 
reakcji frazesy: cztery lata niesłychanych 
zwycięstw, rozkład wewnątrz kraju, pchnię
cie sztyletem  w  plecy, gd y  zawarcie pokoju 
było już tak blisldem itp. N a  pytanie, dla
czego nie stanął na, czele wojska i  nie 
zgniótł rewolucyi w  kraju —  odpowiada 
Wilhelm, że nie uczynił tego, bo nie chciał 
wzniecić w ojny domowej, na pytanie zaś, 
dlaczego w  ostatnich walkach nie szukał 
śmierci, ma gotową odpowiedź: byłaby to 
jeszcze jedna w ięcej niepotrzebna ofiara, 
wreszcie na pytanie zadawane przez nie
które kola, czemu nie odebrał sobie życia, 
odpowiada z emfazą, żo „musi zachować się 
dla swego narodu, aby mu pomagać i  w y 
jaśnić lcwestyę odpowiedzialności**.

Na ogół pamiętnik W ilhelm a roi się od 
niedokładności, tak. że za źródło historycz
ne n igdy nie bedzio m ógł służyć, a pod 
względem psychologicznym uwypukla obraz, 
7ia  w idok którego każdy monarchista z prze
konania zblednąć musi. (n).

Ratffikacya koRweaiyi lotniczej.
Warszawa. (A. W .) Na posiedzeniu w dniu 23 

b. m. Sejm ratyfikował międzynarodową kon
wencję, regulującą żeglugę powietrzną. Ze
względu jednak na to, żo art. 16 wspomnianej 
konwencji nie dość zabezpiecza interesy pol
skiego lotnictwa handlowego, uchyla bdwiem 
od jego wpływów linie, łączące etacye lotni
cze polskie z zagranicą *—■ Sejm wezwał rząd, 
by poczynił odpowiednie kroki, celem należy
tego zabezpieczenia pod tym względem Intere
sów państwa, jak i jego żeglugi.

Sądy dsraźiis w województwie lwowskim
Lwów. (A. W .) W  związku z zaszłymi w osta

tnich czasach wypadkami zamachów, mor
derstw, rabunków, sabotażów eto., wojewoda 
lwowski wydrł rozporządzenie, ogłaszające są
dy doraźne dla zbrodni, przewidzianych w par. 
85. Rozporządzenie to ostrzega równocześnie, 
że nietyiko bezpośredni sprawca staje się winnym 
zbrodni, lecz każdy, który w jakikolwiek spo
sób ma współudział w zbrodni. >

Lwów. (A . W .) „Diło’* donosi o całym szeregu 
rewizji, dokonanych onegdaj w Żurawnie nad 
Sryjom. Aresztowano tam kilku wybitnych pro
wodyrów ukraińskich, oskarżonych o rozszerza
nie antypolskich odezw i wzywanie do bojkoto
wania wyborów.

30 dziennikarzy kandyduje.
Warszaw^. (Teł. wł.) Okazuje się, że do Sej

mu kandyduje przeszło 30 dziennikarzy z roz
maity eh obozów.

PROJEKT PODW YŻKI T A R Y F  KOLEJ.
O 50 PROCENT.

Lwów. (A. W .) „Gazeta Poranna’* dowiaduje 
się, że Ministerstwo kolei projektuje, w  związku 
ze wzrostem drożyzny materyałów kolejowych, 
podwyższenie taryfy kolejowej, tak osobowej, 
jak 1 towarowej, o 50 procent.

Lwów. (A. W .) Dnia 29 b. m. odbędzie się 
w Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie 
konferencja w sprawie podwyższenia taryfy 
ńa kolejach lokalnych w Małopolsce i w spra
wie oddania do użytku publicznego kolei pry
watnej Jaworzno— Szczakowa.

Nigfgey płasą bonami skarbswyiai.
Paryż. P. 'A. T . (Havas). Urzędowo dono

szą, że Niemcy złożyły- Komisy! odszkodowań 
pięć bonów skarbowych łącznej wartości 47 
milionów 400 tysięcy marek w złocie, na poczet 
raty, przypadającej 15 łutego 1923 r. ! pięć 
bonów skarbowych łącznej wartość! 48 milio
nów 600 tysięcy marek w złocie na poczet raty, 
przypadającej dnia 15 marca 1923 r. Bony są 
płatno w  Banku angielskim na polecenie belgij
skiego ministra finansów.

r TAJEMNICZY UKŁAD HAVENSTEINA 
Z BANKIEM ANGIELSKIM.

Berlin. (A, W .) Jak się berlińska Agencya 
prasowa z dobrze poinformowanego źródła do
wiaduje, wyłoniły się między członkami koimi- 
syi reparacyjnej pewne różnice zdań w  kwestyi 
niemiecko-belgijskiej zgody reparacyjnej. Dużo 
zdziwienie wywołał w Paryżu Ikrok Havenstei- 
na. który kategorycznie wzbraniał się podać 
cośkolwiek do wiadomości z rezultatu swoich 
rokowań z Bankiem angielskim. Komisya repa
racji u a obawia się, że Havenstein przyrzekł 
zastawy Bankowi angielskiemu, co do których 
kompetencji rości sobie pretensye komisya. 
Dlatego też, ażeby rzecz wyjaśnić, ma się zwró
cić komisya reparacyjna, na wniosek francu
skich delegatów, dó rządu niemieckiego z żą
daniem ogłoszenia niemiecko - angielskiego 
układu. 1 *..... . ......  ’

Regulacya plac urzędniczych odroczona
Przedostatnie posiedzenie Sejmu

Warszawa. (Telef. wł). W  chwili gdy tele
fonuje godz. 9‘SO wieczorem —  donosi nam 
nasz korespondent p. H. W. —  obrady sejmu 
toczą się nad sprawą uposażenia urzędników. 
Prawdopodobnie sejm za dwie godziny zam
knie swoje przedostatnie posiedzenie. Ostatnie 
bowiem będzie już po wyborze nowego sejmu 
w przedzień jego zebrania. Będzie on miał cha
rakter zebrania wyłącznie formalnego 1 mani
festacyjnego, na którem sejm uchwali jedną 
jedyną nstawę o swojem rozwiązaniu. W  środę 
marszałka sejmu Trąmpczyńskiego i sejm po- 
żogna obiadem i rautem premier Nowak.

Połowicźne załatwienie kwestyi płac urzędnicz.

Dzień ostatni obrad sejmowych by! gorącz
kowy & i  obrady jogo posiadały charakter 
żywszy aniżeli w  dniach ostatnich. Rozpoczął 
się dzień w sejmie sprawą płac urzędniczych. 
Zaraz z rana zebrał się konwent seniorów w 
celu ustalenia tej sprawy. Przebieg dyskusji 
był niesłychanie charakterystyczny, jak roz
maite stronnictwa, zwłaszcza stronnictwa lu
dowe odnoszą się do urzędników i inteligen- 
cyi. Pos. Rataj usposobiony zasadniczo nieży
czliwie do spraw urzędniczych, nie mając od
wagi wystąpić jawnie, zaatakował sprawę regu
lacji, zapytując min. Jastrzębskiego, czy po
siada dostateczne pokrycie na wydatki, jakie 
ta sprawa spowoduje. Min. Jastrzębski odpo
wiedział, żo pokrycia nie ma i że sejm uchwa
lając tę nstawę powinien znaleźć dla niej rów
nież pokrycie. Pos. Piechota (z grupy Skulsz- 
czyków) wypowiedział się przeciw załatwieniu 
tej Bprawy, a gdyby miała wejść na porządek 
obrad sejmu musiałyby przyjść inno, tak samo 
jak to ważne zagadnienia. Poe. GIąbiński zazna
czył, że w tej chwili stan płac urzędniczych 
jest stanem bezprawia. Ustawa z dnia 13 Bpca 
1919 o mnożniku drożyżnianym nie jest wyko
nalną, rząd daje dodatki niezgodne z tą ustawą. 
Dlatego należy choć prowizorycznie do nowe
go sejmu sprawę tę załatwić. Pos. Barlickl po
part Głąbińskiego. Pos. Rajca zwraca uwagę, że 
sprawa nie może obecnie być załatwiona, albo
wiem sprawa urzędnicza nie doez.a jeszcze do 
uzgodnienia. Pos. Woźnicki (Wyzwolenie) n- 
waża, że sprawa nie powinna być poruszana 
na obecnym sejmie. Pos. Dubanowicz zapropo
nował, ażeby sejm załatwi! generaEa do pro- 
joktu, a szczegóły zostawił do wykonania rzą
dow i Najbezwzględniej wystąpił poe Czernia
wski domagając się przedłożenia sesyl o 7 do 
10 dni i załatwienia projektu rządowego. Pos. 
Chądzyński atakował stronnictwa większości, 
któro głosowały przeciw emisyi banknotów 
a  nie dają rządowi pieniędzy na rę regulacyę. 
Pos. GIąbiński podnosi, żo obie sprawy nie ma
ją z sobą żadnego związku; wypowiada się za

przedłużeniem o kilka dni obrad, ażeby potem 
zwołać plenum dla wyłącznego zajęcia się spra
wą rogulacyi plac urzędniczych. Min. Jastrzęb
ski uważa, że rząd sam załatwi sprawę, pod 
warunkiem, że w ciągu 4 dni po zwołaniu no
wego sejmu przedstawi sprawę nowemu sejmo
w i do zatwierdzenia.

Ostatecznie postanowiono wyłonić upecyalną 
podkomisyę, któraby rozpatrzyła projekt rzą
dowy 1 przedstawiła komisyi skarbowo-budże
towej odpowiednie rezolucye. Istotnie podko- 
misya taka obradowała, poczem pos. Godek 
w jej imieniu przedstawił komisji skarbowo- 
budżetowej rezolucję następującą: Wzywa się 
rząd do podwyższenia poborów cywilnych fun- 
keyouaryuszy, wojskowych, emerytów, począw
szy od 1 października 1922 z zachowaniem na 
razie obecnego systemu uposażenia, które to 
uposażenie oznaczać będzie rząd, z uwzględnie
niem stosunków droiyżniauych. Niezależnie od 
tego rząd wydał następujące zarządzenia: '1

1) Zaliczki jednomiesięczne również dla łunk- 
cyonaryuszy od 7 stopnia w górę. 2) Zniesienie 
trzeciego pasa drożyźnianego. 3) Przesunięcie 
niektórych miejscowości z drugiego do pierw
szego pasa drożyźnanego. 4) Podwyższenie do
datku wyrównawczego dla Warszawy. 4) Do
datku za wysługę la#* od 1 października 1922. 
6) Dodatku kresowego. W  termnie 4-tygodnio- 
wym po zebraniu się nowego sejmu rząd prze
dłoży projekt ustawy uposażeniowej.

Ustawa ta w  komisji zapadła jednomyślnie, 
poczem znalazła się na porządku dziennym 
izby, gdzie ją referował pos. Godek, zasłużony 
obrońca tych spray'. ^

20 miliardów nr odbudowę miast. <
Komisya skarbowo-budżetowa rozpatrywała 

projekt odbudowy miast, po uzgodnieniu go 
z propozycją min. Jastrzębskiego, który zade 
klarował się asygnowaniem 20 miliardów kre
dytu.

Burzliwe sceny wywołane nietakt-,m ministra 
skarbu. *

Podczas obrad sejmowych zastły 2 momenty 
bardzo charakterystyczne. Mianowieie przy roz
ważaniu projektu o ustawie o złotym polskim 
pas. Majewski domagał się, aby jako gwaran
c je  wziąć nie zapas kruszęzn, ale majątek Rze
czypospolitej. Wniosę!# taki został uchwalony, 
a to wywołało zdenerwowanie u min. Jastrzęb
skiego, który w  kompromitacyjny sposób na
pad! na stronnictwa narodowe I wywołał bu
rzę, Jakiej ntt było jeszcze podczas obecnej so
sy! sejmowej. Zdumiewał nietakt ministra, któ 
ry zaawantorował się przeciw całej stronie 
IzbyfII) i postawił kwestyę zaufania. W  między
czasie lewica się zmobilizowała i uratowała Ja
strzębskiego, a w ten sposób i gabinet Nowaka.

Zwycięstwo Bloku Nar. na Śląsku.
Warszawa. (TeL w ł )  Dotychczasowe donie

sienia z G. Śląska stwierdzają śwfcetae zwycię
stwo bloku narodowego, a zdumiewającą po
rażkę N. P, R-ti. Brak jeszcze niektórych wia
domości, na ogół można przypuszczać, że w 
Sejmie śląskim Blok narodowy posiadać będzie 
19 mandatów, klub niem. 11, P. F. S, 8, N. P. 
R. 6, soc. Niemcy 3 i P. S, L. 1.

Okazuje się, i »  wskutek lewicowej i radykal
nej polityki klubu sejmów,ego N. P. R. dokonu
je się wśród członków stronnictwa rozłam. Ży
wioły chrześcijańskie i  narodowe nie pozostają 
wierne dawnemu programowi N. P. Ru, który 
był umiarkowanym j  antysocjalistycznym 
i dlatego przechodzą do Chrzęść. Dem., pod
czas gdy lowe skrzydło N. P. Ru zlewa się 
z P. P. S. Najwyraźniej to kruszenie się N. P. 
Ru widzimy na Pomorzu i na G. Śląsku. Nie
spodziewany wzrost głosów socyalis tycz nyoh 
na G. Śląsku (nie iw Cieszyńskiem!) jest wy
nikiem secesji lewych enporowców, do P. P. S., 
podczas gdy prawe skrzydło przyłączyło się do 
Bloku Narodowego, tj. głównie do Ch. B. Pro
ces ten trwać będzie i po wyborach. *

KTO BĘDZIE MARSZALKIEM SEJMU? 
Warszawa. (Teł. wł.) Krążą pogłoski o bli

skiej dymisyi wojew. Rym era (enpórowca) na 
skutek wyborów, która wykazały upadek NPR.

Podobno na marszałka Sejmu wysunie Blok 
Naród, albo Dra Kazim. Rakowskiego albo red. 
Rybarza.

Pd wyboraeh w Eieszjiie.
Omawiając wynik wyborów do Sejmu Bą- 

ełdego % miasta Cieszyna, gdzie drfękJ wytężo
nej agitacyi, mniejszość niemiecka uzyskała 
50.2 proc. głosów, a większość polska, licząca 
61 procent ludności, zdobyła tylko 45.14 proc. 
głosów, pisze „Dziennik Cieszyński11:

„Wysold niestommkowo procent głosów nie
mieckich nie przeraża nas bynajmlej. Jest on 
sztuczny i  zmieciony zostanie przy troszkę tyl
ko usilniejszych wysiłkach z polskiej strony 
już przy październikowych gminnych wyborach. 
Przedewszystkiem nie pozwolimy już zaskoczyć 
się na przyszły raz Niemcom, ich łajdackim 
sposobom agitowania.

—Zaznaczyć jeszcze należy wkońcu druzgo
cącą klęskę socyalistów, którzy na 3600 glosu
jących zyskali ledwc 321 głosów, Ł  j. ledwo 
12 część wszystkich oddanych głosów. Znajdzie 
to  oczywiście wyraz w  ukształtowaniu się sto
sunków w  Cieszynie, wobec sswłaszcza Wielkiej 
siły błofcu narodowego, który skupił w  siebie 
mniej więcej dwie trzecie wszystłdoE polsikich 
głosów, mimo przeszkód, naszkicowanych po
wyżej” .

szy stosńwny czas na wycofanie oddziału k»- 
waleryi, który wtargnął do strefy neutralnej.1 
Gdyby jednak oddział wspomiany nie został 
wycofany, wówczas KemaHścj poniosą za t »  
odpowiedzialność Prancnski wysoki kemearu 
użj-wa również swego wpływu na Kemaiistow,' 
aby cd wycofali oddział wojskowy ze strefy 
u c-ut rolnej.

Konstandynopolr P. A  T . (Reuter). Komen
dant turecki prosi} o zwłokę 48 godzin, aby 
porozumieć eię z naczelną komendą przed opróa 
żnieaiem Erenkoi, które zostało obsadzone przed 
nadejściem noty aliantów.

OBAW Y IN TRYG  SOWIECKICH.
Tondyn. PAT, „Daily Mail“  donosi z Koń- 

st'a*itvnopol.i; że panuje tam p<»\vażr.a oława, 
iż bolszewicy, posiadający lam szeroko rozga
łęzioną orgeniaacyę, chcą wywołać zaburzenia 
w nadziei doprowadzenia do wybuchu knmow 
nieprzyjacielskich pomiędzy Turkami a aiianla- 
mi. Rozdają oni masami odezyy. wzywające 
do wymordowania wszystkich Anglików i tło* 
syan carskich' w Konstantynopolu.

DALSZA M OBILIZACYA ANGIELSKiCH SIŁ* 
._■ - . ZBROJNYCH.

Londyn. (A  W ). Mimo toczących się obecnie 
rokowań w sprawie zlikwidowania konfliktu 
wschodniego, wysjda się w dalszym cągu woj
ska z Malty na wzmocnienie sił angielskie# 
w Czanaku. W  niedzielę odpłynęło około 1000 
marynarzy z Anglii w kierunku wschodu. Jedna 
z największych angielskich bojowych jednostek 
zawiuęła do Malty, ażeby wzmocnić angielską 
flotę z przeznaczeniem operacji na Wschodzie. 
Na pokładzie parowca „Argus** przjbył rów
nież cały transport latawców. Jak się Times 
dowiaduje, z końcem bieżącego tygodnia wy- 
jedzio do Konstantynopola 3-ci batalion „Gol-; 
srteam Garde“ . Według dalszych wiadomości 
odpłynęły już z Gibraltaru 3 angclskie krążo
wniki ,

KOMPROMISOWE STANOWISKO FRANCYlr
Paryż. (A , W .) Tutejsze kola poBtyczne okre

ślają noto aliantów jako kompromis. W  udział# 
Francy! w  tjrm wspólnym kroKu widzi się tu 
odstępstwo Francyi od dotychczasowego pro
gramu politycznego na korzyść stanowiska an
gielskiego. Zwłaszcza w kwestyi cieśnin zacni- 
esyła się zmiana punktu widzenia francuskiego, 
w tom, ho żądanie anglelsidc zabezpieczenia 
zneutraKzcnyanych cieśnin przez stale międzj'*! 
narodowe obsadzenie półwyspu GaMpoll zostało 
przea Francyę zaakceptowane. W  przyznaniu 
Turkom Adryanopola, .widzi się tutaj dostate-. 
cxną rekompensatę za ograniczenie ich praw su-; 
werennych nad cieśninami. Gdyby jednak Ke-ś 
mał W r-'- nie zgodził się na warunki aliactów,- 
jeet bardzo możliwejn, że Framcya stanie całko-j 
wicie po statooifi angielslkiej. W  każaym razie 
sytaaeya tak dalece się uspokoiła, że w najbliż
szych dniach d e  należy oczekiwać włększą| 
niespoaziankk.

ANG LIA  ZA  PRZYJĘCIEM TURCYI DO 
i L IG I NARODÓW.

Leaflcld. P. A . T . Rząd auaieSsB wysw ił »■*& 
Zgodę na to, olbyi Turcya noofała członkiem Ligi 
narodów. Rząd angielski chce w  ten sposób 
dać dowód, że jest zwołenańkieiJL doousrezeńta! 
d;o L igł narodów przedstawicieli wszystkich na 
rodófw; muzułmańskich.

Wzburzenie w G^tcyi.
Londyn. (A . W .) Wedle ostofniełi donfesieitj 

wzmaga się w Greeyi wzburzenie, spowodowa
ne nagłym zwrotem polityki rządu angtaMde
go w  sprawie Bliskiego Wschodu. W  Głrecvi 
liczą się już ee stratą Małej Azyi, natoraiast 
opinia publiczna sprzeciwia się stanowczo od
daniu Turkom Tracyi wraz z Adrynnopolom.
Grecya ma zamiar uformować w Tracyi armię, 
składającą się ze 150.000 żołnierzy.

0 grecKe-terecfcie zawieszenie broni.
Paryż. P. A . T . Według doniesienia „New 

York HeraM*’ , odbyła się wczoraj w  Konstan
tynopolu konfereneya komisarzy alianckich, 

celem doprowadzenia do skutku grecko-ture
ckiego zawieszenia bronL W  konłerencyi tej 
wziął również udział k so trą ^ k ^ l amerjjkajSski 
Bristol; """

PONOW NY NADAD WOJSK TURECKICH 
N A  STREFĘ NEUTRALNĄ.

Londyn. (A. W .) Donoszą tu, Że oddział kon
nicy tureckiej w  znaczniejszej sile uzbrojony 
w  karabiny maszynowe, wkroczył ponownie do 
strefy nentralnej do Czanaku. Naczelny dowód
ca wojsk angielskich wezwał Kemala baszę, 
by wydał rozkaz do odwrotu.

Konstantynopol P. A  T. (Reuter). Angielski 
komendant Hamiurton jjozostayńł Kemalewi b&-

Pobcc fisassGwa Lrgi Nar. i\a Antryi.
600 MIL. KORON ZŁOTYCH POŻYCZKI.
Genewa. P. A . T.- Komitet zajmujący sie 

sprawami austryacluemi, zastanawiał się nsiE 
deldaracyanń o niezawisłości i nietykaicośe! 
Austa-yŁ Rzeczoznawcy wypracują, jutro defini
tywne prcpozycyc w. tym kierunku. Gwaaancyt 
pożyczld dla Austryi obejmą reprezentowa«fc w  
komitecie państwa, tj. Anglia, Fraacya. W ło
chy i Czechoslowacya po 20% ogómęj tumy1 
pożyczki, 20 zaś procent gwarancji pozoetaauli 
dla państw, niereprezentowanych w komitecie 
Ponieważ do pożyczki austryackiej mają być 
włączono kredyty już uruchomiono, przoto po
życzkę tę podwyższono z 520 milionów koron 
w zlocie na 600 milionów koron w zlocie. I

Genewa, p. A. T. Komitet pięciu przyjął do 
wiadomości przychylną odpowiedź rządów, w  
sprawie żądanych gwarancyi w  związku ze sa
nacją finansową Austryi. Francja udzieliła 
pierwsza odpowiedzi. Drugą odpowiedź nad" 
dała Czechosłowacja. Anglia nie od£Owiedwai% 
dotychczas wcale.

N M M P P N IK
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•Termin reł.fanincyjuy przedłużony do 5 paźdz.
W  06 Utai uh dniach zaobserwować można 

SBiScane zainteresowanie zbliżającymi się wy
borami lokale obwodowych Konrisyi wybor
czych, gdzie wyłożone są listy uprawnionych 
do głosoyraiiia, są pilniej odwiedzane przez wy
borców, którzy szukają swych nazwisk w spi
sach. Dotąd wpłynęło ogółem 1.030 reklamacyi, 
które rozpatruje obecnie Centralne biuro w 
Urzędzie statystycznym. Jak się dowiadujemy, 
termin wnoszenia reklam acyi przedłużony zo
stał do 5 października b. r. włącznie.

Urlopy płatne dią kandydaiów-urzędników.
Rada ministrów na posiedzeniu w  dniu 24 

Sierpnia b, r. powzięła następującą uchwałę:
Celem umożliwienia funkeyonaryuszom pań

stwowym wykonania przewidzianego w  art. 13 
i 30 Konstytucji prawa wybieralności do Sej
mu względnie Senatu, otrzymują funkeyonaryu- 
sze państwowi należący do resortu Min. opraw 
wewn. ze wzghądu na styczność ich z pracami 
przygotowaw-czemi do wyborów, u r l o p  z 
u r z ę d u  n a  c z a s  o d  d n i a  o g ł o s z e n i a  
l i s t y  w y b o r c z e j ,  w  której nazwiska ich 
są uneieszcztno, aż do dnia wyborów. Funkcyo- 
naryusze państwowi, należący do innych re
tort ów otrzymują na prośbę u r l o p  do  d n i  
14, a to w czasie od dnia ogłoszenia Us+y wy
borczej, w której nazwiska ich są umieszczone, 
aż do d-rra wyborów. Urlop traktowany być 
winien jako płatny.

Żołnierze a wiece polityczne*
Minister spraw wojsk, wydał rozikaz zabra

niający wojskowym w  czasie służby, ora® 
Żołnierzom rezerwoY/ym uczestniczyć w wiecach 
politycznych oraz manifes.tacyach.

21 lisł państwowych!
Z VVarsr.arvy „telefonują nam: Wo wtorek

upłynął tonnin ostateczny zgłaszania list wy
borczych. Zgłoszono 21 list. Numer 15 ma lista 
O k o ń c z y  k ó  w, nr. 16 bloku mniejszości na
rodowych, nr. 17 syonistów galicyjskich, 18-ta 
inwalidów i  zdemobilizowanych wojskowych, 
19-ta wycofana (pierwotnie była zgłoszona przez 
drugą listę mieszczańską), nr. 20 ludowców 
(foiidsiów) żydowskich, nr. 21 nienależnych sol. 
cyńjistów z Dr Drobnerem na czele*

Na czci9 listy mniejszości narodowej do Sej
mu kandydują: 1) żyd Griinbaum, 2) Niemiec 
poznański Kkmke, 3) ukraiński socjalista fede- 
raijsta Wasyuczuk, 4) Białorusin Tarankiewicz 
z Wilna, 5) żyd Kirsclibaum wódz ortodoksów, 
6) Niemiec Zerbb z Łodzi, 7) żyd Bernatem, 
8) łłosyanm Serebronnikow, 9) ukraiński socja
lista Wojtiuk, 10) żyd Tkon, 11) Niemiec po
morski Moritz, 12) białoruski soc. Jereamez, 
13) żyd Weinzicher itd.

Lista do Senatu opiewa: 1) Niemieo Has- 
bacii, 2) Rosjanin Serebrennikow, 3) żyd Engel- 
jbou, 4) Ukrain i oe llortyńs-ki, 5) eyonieta? Tran
dę, 0) ortodoksa rabin Kowalski.

Nieagcda Stapińszczyków 1 Piaetowców.
Zgoda między Piasiowcami a St&płószczy- 

karoi, t. takim trudem przez Belweder dopro
wadzona do skutku —  rozbiła się przy układa^ 
nżu hsty państwowej. Piastowej wzięli tylko 
b. podse.krct. Byrkę z ramienia Stąpińszczyków

na l ’stę państwową do Sejmu i Drtt Grek* 8o 
Senatu, odmówili zaś p rzy ję c i pp. Tomasze
wskiego i Próchnika na Bstę sejmową, s  Dra 
Bernadzikowskiego na listę senacką. Rozgnie
wani St-apińszczyey uchwalili wobec tego pójść 
do wyborów samodzielni* i zgłosili już własną 
listę państwową (F. S. L, lewica). Tak więc 
na wsi zwalczać rię będą wzajemnie Piastowcy, 
Stąpińszczycy, ‘Wyzwoleńcy i  Putkowcy. Nie
wesoło kończy eię belwederski son o jedności 
lewicowej. Prowodyrzy chłopscy zgodzą się na 
wszystko, ’ tylko nie na utratę mandatów— *— 
W  okręgu krośnieńskim podoboo Dr Ptttók 
kandyduje przeciw .p. Stapińskieimu.

Akcya wyborcza na kresach.
..Kuryer Poranny14 informuje w  następujący 

spesób o sytuacji wyborczej na kresach. W  ak- 
cyi wyborczej zaznaczyła się intensywna robo
ta bloku mniejszości narodowych, złożonego z 
żydów, Niemców, Ukraińców i drobnej grupy 
rosyjskiej. Czesi, liczący około 80.000 ludności, 
do bloku nie weszli W  okręgach: Krzemieniec, 
Dubuo i Ostrów rozwija działalność „Piast” , 
do którego zgołaili akces Czesi i Ukraińcy z 
obozu polonoiHskiogo. Pośród samoet’jnJków, 
t. j. rsiepodiegiościowców, wielką konsternację 
wywołał, fakt powstania na Wołyniu p&rtyi 
Ukr. Jedności Narodowej, występującej ostro 
przeciw blokowi i współdziaałjącej z polską de
mokracją.

Jak „Kuryer Polski”  donosi, P. S. I i ,  Zwią
zek kresowy, ugrupowania białoruskie i ukraiń
skie uchwaliły w Baranowiczach wystawić 
wspólną listę „Państwowego Zjednoczenia”  na 
kro-ach wschodnich.

To  samo pismo donosi, że Ch. Zw. J. N. za
warł z Polskiem Centrum (Skulszezycy) układ, 
dotyczący wzajemnego współdziałania na kre
sach wschodnich.

Wiec Ch. D. w Zawiercht,
Odbyty w. niedzielę 14 b. m. wiec robotni

czy w  Zawierciu, zwołany przez Chrzęść. De- 
mokracyę, imposiował tak liczbą zgromadzo
nych, jak niemniej ich nastrojem stanowczo 
życzliwym dla idei ehraeśc.-demokratycznej. 
Wiec odbył się na dużym px>dwarcu budynku 
fabrycznego. Piv.ewodn!czył sekretera okręgowy 
chrześc, Związków zawodowych, p, Czapliński 
Po omówieniu przez przewodniczącego oraz p. 
Koniora spraw ściśle zawodowych, zabrał głos 
poseł okręgu p. Idziak, który w prawie 2-go- 
dzinnym referacie - omówił wyczerpująco naj
ważniejsze zagadnienia narodowo i  politycznie, 
oraz działalność grup narodofAKwłirześcijai- 
skich w  Sejmie.

P. Puchałka, prezes Centrali chrześc. Zwią
zków zawodowych omówił zadania przyszłego 
Sejmu oraz żądania, które lud pracujący Bta- 
wia tym, którzy do nowego Sejmu wejdą. Po 
referatach zaczęła się dyskusya, w  której prze
mawiał p. Kłap z Sosnowca oraz jeden z miej
scowych prowodyrów socjalistycznych.

Z powodu zmierzchu tto c  przeniesiono do lę
kała orgsuruizacyi chrześc., gdzie przom&wiafi 
jeszese pp. pceeł Idziałr I Puchałka oraz kil
ku robotników. W  końcu uchwalono rezolucyo 
w sprawie poparcia listy „Chrzęść. Związku Je
dności Narodowej", w  sprawie przystąpienia do 
Ch. D., w sprawie Kas chorych, ubezpieczeń 
społecznych itp.

cel, uczestnikami zjazdu mogą być nietyiko 
uczeni badacze etnologii i  his to ryż rełigii, ale 
takie misyonara© kafcoSIeey, któray są w  tej 
dziedzinie pionierami nauki, dostarczając tejże 
obfitych materyałów do dalszych badań. Z dru
giej zmowa strony kongresy te wprowadzają 
mieyosjarza katolickiego na drogę badań ściśle 
munowych, a prze* te; jak się wyraził na 
pirrwBsej eesyi „Tygodnia etnologicznego”  bp. 
Lc R o j. czynią go podwójnie misjom arrom, 
bo pracującym równocześnie w  Eoaregt apo
stołów Królestwa. Chrystusowego i w  szeregu 
naukowo pracujących obrońców wiary. Kon
gresy te mają więc być węzłem łączącym mi
sjonarzy i  uczonych katoSckkh na polu [wspók 
nej pracy.

Na tegoroczny „Tydzień”  przybyło 181 
uczestników ze wszystkich stron świata „ex 
omni tribu et lingua” . Nawet Chiny miały swe
go przedstawiciela w  osobie ks. Franc. Tchao 
T. J. Pierwszorzędni uczeni duchowni i świeccy 
etnologowie i znawcy porównawczej nauki re 
ligii, jak również mi-yonajrze s różnych zsto 
madzeń ssakonmyeh wzlę5i mbual iw (zjeżdaie 
i wiystępo',vaT z prelekcyamL

W  pierwszej części „Tygodnia'* omaYTiano 
lewostye ogólne z zakresu metodyki etnologii, 
pre-historyi, psychologa rakgii, socjologii 

lingwistyJd. Nadzwyczaj interesującą była 
druga część, w której poświęcono 12 wykła
dów szczegółowemu omówieniu zagadnienia 
o f i a r y  w r e l i g i a c h  różnych ludów nie
chrześcijańskich, .a następne 14 wykładów kwc- 
styi m is  t e r y  ów , obrzędów inicyalnych 
i związków tajnych w  religiach tychże ludów. 
Vśród prelegentów byli tacy uczeni, jak: ks. 
W. Schmidt, naczelny redaktor czasopisma 
,,Aurthropos“ , ks. prof. Picard T. J., G. G;> 
melli O. Fi. M„ rektor uniwemsyteitu katolickie, 
gc w Medyolanie, prof. Caruoy i prof. Jonghe- 
z uniwersytetu katolickiego Lowaruum, prof. 
Monghiń z VYiednia, ks. Grandmaison T. J. i in.

Uczeni ci po tylu latach przerwy zebrali się, 
aby wspólnie skontrolować w ostatnim czaric 
nagromadzone materyały I przedstawić słucha
czom rezafltaty swych badań, w.ofcec których 
już nie wytrzymują krytyki różne pseudonau
kowe teorory© o rengi!. Prócz wykładów budzi
ły wielki© zainteresowanie pogadanki naukowe, 
w których omawiano plany pracy i badań nau
kowych do przedsięwzięcia na przyszłość.

Wyn k kongresu był wspaniały i przewyż
szy! pod każdym względem pozdawania uczest
ników. Doprawdy należy się wdzięczność ioi- 
eyatorom tej wr cci ej sesyi „Tygodnia etnolcgi' 
religijnej", ale może jeszcze więcej należy eię 
wdzięczność obywatelom katolickiego miasta 
Tylburga, których gościnność prawdziwie 
chrześciańska nie tylko umożliwiła nam wzię
cie udziału w zjeździć, ale umiała również 
uprzyjemnić i upamiętnić t «  dni.

Cieszyć się trzeba, że tym razem po raz 
piermjzy grono Słowian było dość liczne; przy
byli Polacy, Czesi, Słoweńcy, Kroaei. Prof. 
Sanda z Pragi miał odczyt o ofierze u żydów, 
a prof. Ehrlieb z Lubiany: o obrzędach inacya- 
cy- i związkach tajnych w  Australii. Polskę 
urzoćtetawiali; k » prof. I*. WasOkowskJ *.
Włocławka, ks. prof. £L Kowalski z Poznania
i piszący te słowa

Następny „Tydzioń” ma się odbyć za dwa la
ta, gdzie? jeszcze nie wiadomo. Jedno moina- 
by tylko wyrazić . życzenie, aby polecy kato
liccy uczeni ł przedsta-wiciele uniwersytetów, 
wzięli także czynny udział w przyszłym zjeździe.

Ks. Dr Tgn. Antonowicz^ 
Saiezyanin.

W-dniach od 6—14 b. m. odbył się w mieście 
Tilburgu w. Ho.aodyi t. zw. „Tydzień etnolo
gii naukowej” . Kongresy, naukowe pod tą na
zwą znano szeroko w świecie uczonych katoli
ckich, zostały zainieyowane przes słynnego 
etnologa, ks. W. Schmidta zgrom. Słowa Boże
go i  ka. Fr. Bouyier T. J., ju i w  r. 1912. 
Dwie pierzsze seeye „Tygodnia etnologiczne
go11 odbyły eię w Lowanium w  r. 1912 i  1913,

poczem długi okres wojny światowej sjwwodo- 
wał przerwę chlubnie rozpoczętej pracy.

Celem tych zjazdów jest przf*dawzysłkiean 
wprowadzenie uczostoików: w  naukowo-techni
czną stronę badań nad religiami ludów nie
chrześcijańskich, pobudzenie ralcyatywy j udzie
lenie wskazówek do tego rodzaju pracy, a wre
szcie łączenie się i porozumiewanie między so
bą uczonych katoliefich. Ze względu na teji

a u B u m m m i n

i wiele cierpią dotknięci srodze jej skutkami, 
najbiedniejsi są jednak —  bezdomni ideowo, 
którzy cały swój majątek duchowy zredukować 
musieli do plecaka aspiranta na mieszkanie.

Jako objaw przejściowego „sublokatCTStwa”  ką
tem u łudzi, „którzy zabili” ... sztukę, da się go 
ścina p. Siedleckiego wytłómaczyć, groźn iej 
przedstawia się jego rchiony humor, iż mu 
w tej rod dobrze, a nawet korzystnie.

Na szczęście „subiofcatoratwo”  p. Siedleckie
go jest —  famą, dopuszczającą śmianie się 
z gospodarzy, wziętych razem z publicznością 
na kawał. Niebezpieczne byłoby tylko odwró
cenie przedwojennego bon mot „powiedz, gdzie 
mieszkasz a powiem ca —  k im  b ę 
d z i e s z ! ” ^  h i c o w  tym wypadku byłoby już 
tragedyą.

Sukces p. Siedleckiego w „Bagateli” nie jest 
jeszcze jego Męską, ale jako porażka w i
nien mu przedstawić, iż nie jest celdin powa
żnych ludzi bawić bałwaniaste tłumy nawet 
dla._ zdobycia ^mieszkania z wszelkie mi wy
godami” .

W ICEPREK M. „TOW ARZYSZOWI”  DR 
BOBROWSKIEMU KU UWADZE!

Od czasu, jak restauratorzy i kawiarze kra
kowscy odnieśli się do władz eentralnych 
w Warszawie o zniesienie obowiązku przedkła
dania Magistratowi dó zatwierdzenia cenników 
na potrawy i napoje, odtąd w jadłodajniach 
publicznych w Krakowie zaczęła się srożyć 
niebywała drożyzna. Restauratorzy i kawiarźe, 
chcąc powetować sobie ,„straty” , jakich dozna
li ,.z nieuzasadnionego i krzywdzącego przemysł 
gospodnio-szynkarski”  odnośnego zarządzenia 
Polskiej Komisyi likwidacyjnej, wprowadzili 
w życie cennik, będący dosadnym przykładem 
wyrafinowanej lichwy żywnościowej. Bo czyż 
nie jest karygodnym postępkiem pobierać za 
szklankę czystoj herbaty 120 m„ za szklankę 
kawy 150— 200 mk„ za bułkę z dwoma małymi 
i cieniutkimi plasterkami szynki 250 m„ za kil
ka plasterków szynki, stanowiących porcyę, 
500 rnk. i t  d. Dlaczego płaci się po restaura- 
cyach i  kawiarniach za bułkę 6 dkg. 40 mk. 
i więcej, a za kromeczkę chleba ceny rażąco 
wyższe od ustalonych przez Magistrat? Nie 
mówimy tu już o 'kanapkach i innych tego ro
dzaju delikatesach, których ceny są wprost 
zawrotne. Prym w  obdzieraniu pnbliczttcoci wio
dą tu lokale pierwszorzędne, które, podobnie 
jak i  inne jadłodajnie, podnoszą cenniki niesnal 
z dnia na dzień, nie myśląc nawet powiadomić 
Magistratu o iw w yct cenach.

Tymczasem wiceprez. m Dr Bobrowski *— 
niewiadomo, z jakich powodów >— nie zatro
szczył się ani razu, by uchronić od niesłycha
nego wyzysku osoby, stołująco się w restau.ru- 
cyacli. Czy czuje się sa słaby do podjęcia walki 
z restauratorami i kawiarzaml, czyteż obawia 
się mąńić im spokój i zagrażać wypchanej ich 
kiesy, niewiadomo, dosyć, że od czasu istnienia 
Rady aprowjzacyjnęj cenniki restauratorów 
i kawiarzy były mu rzeczą obojętną, wzglę
dnie -— ściślej e^ę wyraaió t— kweetyą drażliwą

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI SUBLOKA
TOREM „BAG ATELI” .

WytY/orny krytyk Museimu ł najpoważniej
szych w  intencyach naszych czasopism przed
wojennych. wystąpił w Krakowie w nowej nie
zwykłej roli —  bagatelnego sublokatora teatru 
im. Maryana Dąbrowskiego.

Klęska mieszkaniowa jest dzisiaj okropna

Kraków, 27 wrześni*. 

WOJNA N A  PLACU SZCZEPAŃSKIM. Je
den z przygodnych współpracowników pisa* 
nam: Wojskowość nasza, nudząca sobie przy
długi już pokój, usiłuje nas co jaki# czas prze
konać „jak to na wojence ładnie” ^. Używa do 
tego agitacyi subtelnej, a skutecznej, zdolnej 
przekonać najzacicldejszego pacyfistę, podając 
mu sympatyczne obrazki z tymi* wojskowego, 
obfitującego w  liczne uroki..

Onegdaj właśnie z rac,i „dni* wojskowego 
analfabety”  uświadamiano cywilnych analfabe
tów w  sprawach wojskowych *  pożyteczności 
i niewinności narzędzi militarnym, mogących 
za pokoju pełnić rolę przemiłych zabawek dla 
tłumu.

Na placu Szczopańskńn urządzono pouczają
cy festyn, na którym dostojne tanki i automo
bile pancerne wykazały, jak świetnie wewnątrz 
nadają się dla ułatwienia ataku nieśmiałym, 
a na jedno zdecydowanym parom; podobnemu

Dr. FRANCISZEK TONBERA.

\'m j program nauki przyrody
w gimnazjach matematyczno-przyrodniczych.

IŁ  Przy takiej nauce wiadomości uczniów 
z nauki' przyrody są bardzo mama Trzeba 
f&zysnuó, że między uczniami klas niższych 
napotyka się znaczną ilość chętnych do nauki 
przyrody. Często też rodzice inteligentni, któ
rzy się u c zy i rzetelnie przyrody, widząc tę 
piytbość i  powierzchowność nauki szkolnej, 
pragnęliby w domu pogłębić i rozszerzyć wie
dzę uczniów. Atoli w tym kierunku spotyka
my szczyt’ ełukubracyi nowego programu. —- 
ł\r uwagach ogólnych czytamy doęl.!Wnie 
(ser. 9): ,;W p r o  w a d z e n i e  p o d t r ę c Ł n i -  
k a  jest nietylko sbytccznem,- w p r o s t  
e z k o d l i w e m ” . Z tego Wynika, te uczeń 
skazany je3t przy nnueo 'ptóyrody na osobistą 
pamięć i swe dorywcze, a niedołężne notatki 
Nawet dobry uc-.eń zapamięta treść nauki na 
tydzień łub ‘iwa. potem ją zapomni. Do rze- 
telacj na^łti konieczny jest dobry podręcznik. 
SzczoYótiue zaś jest on potrzebnym w gimna- 

^matematyczno-przyrodniczem. gdzie ogól 
niłoibdeży składa sia z uczniów mniej zdolnych 
t mniej pilnych, niż w  giranazyum klssycznem. 
Aż sa częeto ełyszeć można w  totu konferen- 
cyi niedzielnych z publicznością wyj?śnieni,", 
to strony ojca w  tym guście:

—  Mój syn nio ma zdolności, wiedziałem, że 
w gimnaz jum nie da sobie rady, dl.atcgo od
dałem go do szkoły realnej.

Inny ojciec powiada z rozczulającą szczero^ 
tclą: -•

5— Mój chlotiiec nie grzęd y  pilnością. W ję-

z;dkaeh konieczna jest pilirość, dlatego nie na
dawał się do gimnazjum; więc go oblał om do 
szkoły realnej.

Nierzadko toż matka, zapytana, czemu jej 
syn tak marne robi postępy, daje szczere wy
jaśnienie:

—  Jeszcr.e kiedy byt idziocłdem, upadł na 
głowę i od tego czasu nie może nić pojąć ani 
zapamiętać.

Inna znowu powiądł:
•— Przeszedł z3. młodu szkarlatynę i wyszedł 

z niej szczęślhrie, ale mu się wdało w uszy 
i cd tego ćeaeu przytępiał.

Znośny przybytek uczniów z&uw&ia? się te ł 
o** długiej do siódmej klasv z obcych szkół. 
Są to przybłędy z gimnazjów klasycznych, 
którzy lenistwem, nieuctwem, złem zachowar 
niem stali się w  swej szkole niemożliwymi 
i zmuszeni eą raz na zawsze ją opuścić. CS zda
ją egzamin w s tęp y  do gimnazjum matematy
czno-przyrodniczego i zwiększają w  nim szere
gi nieuków i próżniaków,

W  ostatnich latach przyczyniają się też anor
malne stosunki społeczne do obniżenia pozio
mu pilności u uczniów nawet w  klasach wyż
szych. Jeżeli uczniowie widzą, ie  ich koledzy, 
którym sio w szkole grunt chwiał pod nogami
i którzy nigdy nie marzyli o maturze, czmy
chnęli do wojska polskiego i obecnie są ofice
rami, pobierającymi wyższo płaco niż urzędni
cy, którzy ukcńczyli studya uniwersytecildo, 
k>two pojąć, że do nauki nie czują pociągu, 
rozleniwiają się i tylko 7. oporem, pod przymu
sem rodziców uczęszczają do szkoły.

Z takim-to materyałem ludzkim musi się mo
zolić nauczyciel gimnazyum matomatyczno- 
przyrodniczego. Najlerjsze chęci, najbardziej na
tężająca praca, wydają pdźadano skutki tylko

u kitku uczniów w  klasie, reszta lenistwem 
i obojętnością do nauki marnuje wszelki© wysił
ki nauczyciela. Wobec takicu stosunków podrę
cznik dc nauki przyrody jest nietylko potrze
bny, ale nawet konieczny.

Nowy plan nauki przyrody w  klasach niż
szych cechuje, jak uważny czytelnik z pewno
ścią spostrzegł, p o w i e r z c h o w n o ś ć  i dy-  
ł o t a n t y z m ,  połączono z utratą eystomu. 
Nauczyciel, któryby pragnął rzetelną wiedzą 
wpoić w swych uczniów, staje bezradny wobec 
nowego planu, widzi bowiem, ie  jego praca, 
choćby bardzo usilna, nie wyda owoców i nie 
przygotuj© ucznia do banki w klasach wyż
szych. Uczucie jakie go ogarnia, trudno oddać 
słowami, można jo tylko odczuć z przypowie
ści

W  porto jesiennej, timuej a wilgotnej, zja
wia się u lekarza chory na rounaatyzan i rzecze:

—  Cierpię bardzo na recwiatysan, proszę o 
zapisanie mi jakiegoś lekarstwa.

1— Gdwby pan —  odrzocz© lekarz '■ wynalazł 
środek' na reumatyzm, zrobilibyśmy obydwaj 
świetny interes. Jafeym go zapisywał chorym, 
miałbym wieikie dochody, którymi podzieliłbym 
się z panecn.

*— 1 Ależ pan doktór żartuje —  odpowiada 
pacyent —  a ja naprawdę bardzo cierpię, 
przecież medycyna ma jakieś lekarstwa na reu
matyzm.

•—  Skoro pan koniecznie ebee, to panu za
piszę.

Lekarz usiadł, napisał długą receptę, wręcz,a 
ją choremu i objaśnia: pierwsze lekarstwo, to 
środek do zażywania weąraętrznie, drugie na 
okłady, trzecie do wcierania.

Pacjent zachwycony zwija receptę i pyta:

też celowi ,da się przystosować np. siedzenia? 
w bipianic, zwłaszcza dla kilku par jednoczę* 
śuie. Były i inue atrakeye: np. rozrywanie szra-. 
pnelern. zastąpionym piwem lub wódką z licz-? 
nych bufetów, przyczem skutek odbywał się’ 
u denatów opodal pmi murora t. zw. Pałacu 
Sztuki. Kuchnio wojenno gotowały serwolatki^ 
podawane na bagnecie —  całości zaś dopełniał 
ogień huraganowy kilku niozgranyeh orkiestr—* 
tak, iż najeywilniejszy cywil po krótkim poby
cie na festynie polubił wojną, nawet z im pro* 
wizowana rekwizycyą portfelu, czy narzeczonej^ 
zwłaszcza o zmroku...

Najdowcipniejszcm było wybranie piacu z » 
Starym Teatrem i Pałacem Sztuki, obrazowało, 
bowiem dzisiejszy smak tłumów, gdy w miejsc^ 
obrazu, czy koncertu najmilszą zabawką dla pa?' 
nienak jest karabin maszynowy lub granaJj 
ręczny.

Zabawa z tańcami u wylotu ul. św. Tomasza 
trwała do wieczora, nio w i om z jakim finałem. 
Najodpowiedniejszym byłby atak skoncentrowa
nych tłumów i tanków na gmach Sztuki pmf 
wodzą futurystów, byłby emocyonalny i po? 
zostałby pamiątką czasów, w których zabaw* 
w wojnę stała się miłą i dla dorosłych...

K R E D YTY DLA MUZEUM NARODOWEGO. 
Dnia 25 b. m. odbyło się pod. przewodnictwem 
wiceprez. m. RoIIego posiedzenie sekcyi IV  Ra*! 
dy miasta, na łctórem jrrzyznano kredyty doda
tkowo dla Muzeum Narodowego, oddział zbio
rów im. Jasińskiego, w wysokości około pól 
miliona marek, oraz kredyty na dokończenie 
urządzenia wewnętrznego dla państwowej szko
ły zawodowej żeńskiej i na koszta adr.ptacyi 
mieszkania kapelana cmentarnego. Nadto zała
twiono szereg spraw administracyjnych, (dno*, 
szących się do m. szkoły gospodarstwa domó^ 
wogo 1 kursów im. A. Baranieckiego.

W IEC PRACOWNIKÓW  PUB LICZNY CHi 
W© ezwartek 28 b. m. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w  sali Tow. rolniczego wiec spraw 
wozdawczy delegatów Związku Zrzeszeń pnieo. 
wników pubłioznych województwa krakowskie
go z peażralctacyi s przedstawicielami Rząd^ 
i Sejmu, w sprawie rządowe«i} projelctu uposs*, 
żenią pracowników państwowych. Ze w zględi 
na ważność sprawy, obchoiizącoj wszystkich 
pracowników państwowych, obecność jak 
wioltszej ilości osób pożądana.

SKIEROWANIE RUCHU TRAMWAJOWE
GO NA PR A W Y TOR. Na skutek zarządzeni* 
Magistratu, wydanego w myśł ustawy sejmo- 
wej © ruchu kołowym na drogach w całej Pol
sce, dyrekeya tramwajów krakowskich przystą-j 
piła do skierowania ruchu tramwajowego u* 
prawy tor, w  przeciwieństwie do dotychczaso* 
wege ruchu po torze lewym. Z powodu tef 
zmiairY, która wejdzie w tym* w  sobotę dni* 
30 h. mu, wsiadanie i wysiadam* odbywać sift 
będzie ze strony prawej. Zarządzeni*, że wsi*t 
dać wolno tyRco przez tylny pomost, *  yrrstiH 
dać przez przedni, pozostaje nadali w  morą, 
W  ŚJad za powyższemi noncporząozenłaini, przy* 
stanki zostaną odpowiednio przesunięte.

N A  WCZORĆ1S2WM TARGU a i» byfc* wifK 
ksaogw rtyw ian*. Oeoy Baogćł y t o p r o n k  
się na docycnczjsowyn pozk»m*e Jodynie n a  
bińj nieco podrożał, a szczegókde jaja, kiórft 
doszły do (3, a nawet 70 mk. za sztukę.

ZATWIERDZENIE CEN M AKSYM ALNYCH 
PRZEZ WOJEWÓDZTWO. Magistrat sawiadW 
mia, ie  województwo krakowski* zatwierdziło^ 
na wuiosdt Magistnitn, eony maksymalne n* 
mięsa, ddsb 1 węgiel, uchwalone onegdaj prze* 
miejeką konnisyę eoncikową. Ceny te ofeowią*! 
żują od dnia dzisiejszego, ł. j. od 21 bu nu, « f l  
do odwokuiia,

SPRAW Y GRUNTOWE ME.TSKIE. Wcasora^ 
odbyto się pod przewodnictweca wiceprea. bl 
Sorego posiedzenie sekcyi ekonoroksmej współ?? 
nie z koruisyą podgórską, na ctórran uchwało* 
no spszedać małe parcele miejski© przy u l CzyJ 
żówka i Łagiewnickiej db, zaokrągienia sąsie-? 
dnieh pared prywa?Łny<h. Uchwalono równiej, 
podwyższyć Komitetowi parafialnemu w Pod-?' 
górzu subwencyę za obsługę zegara kościelne? 
go. Następnie sekeya ekooomiciao. współnM 

v komisją grantową z&twionlziły wnioski

-—* Be też panu doktorowi winien jesteup za 
fatygę. Lekarz odpowiada:

1—  Nic panie, bo to panu nie nie pomoże, 
Do nauk przyrodniczych zalicza się jeszcze 

mineralogia. W  nowym planie mineralogia zni
kła. została wcielona do fizyM i obejmuje 
w klasie drugiej: sól,, gips, granit, siarkę, wę
giel, w klasie trzeciej: najważniejsze metal*. 
Na tern konie*.

Z takiean przygotowaniem przystępuje uczeń 
do nauki prsyrody w klasach wyższych. Nie 
trzeba chyba dowodzić, te  przygotowanie płyt
kie i powierzchowno do gruntownej nauki w 
klasach wyższych je&t zupełnie niewystarczają
ce. Na fundamencie, którego loki są większe, 
niż podkład kamienny, nic utrzyma się budo
wa silna i stała. W  wielu miejscach trzeba ją 
podpierać i  to bezskutecznie. Jeżeli to podpory, 
których może dostarczać dalsza nauki, przy
godna odpadną, cała ©hwi&jns budowa mai* 
bezpowrotnie.

Program nauki prryzodj w klasach wyższych 
wchodzi dopiero w  żyd * 1 nie noetał jeszcze 
ustalony w szczegółach. To  00 w  ramach pro
gramu ogólnego spotykamy, wskazuje, te głów
ny nacisk położono w wyższych klasach na 
b i o l o g i c z n ą  e t r o n ę  o r g a n i z m ó w .  
Do toj nauki potrzeba uprzedniej a gruntownej 
znajomości licznych form zwierzęcych i roślin
nych, a że w  niższych klanach za mało na tę 
stronę nauki zwracano uwagi, wypadnie opra
cowanie biologii nader powierzchownie. Rażą
cym błędem pimgramu jest włączeni© n a n k i  
g e o l o g i l d o g e o g r a * i l .  Wszakże podsta
wowym działem geologii jest nauka o powsta
waniu i budowie skał pierwotnych i pochod- 

I nych, czyli petrografia, Nauczyciel geografii 
[ przy najlepszych chęciach temu zadaniu ~*‘

sprosta, gdyż nłr jest mineralogiem, z  budo*? 
w » skal oparta jest na składnlkacn w A r  I  
nych. Błąd ten odczują dotkliwie uczniowie^ 
którzy by się na politechnice cheeH zająć gó l 
nictwem, tem bardziej, te i z mineralogii, ktć 
rą włączono do chemii, nie będą mieli 
stawowego przygotowania. Dotychczas obey: 
mowsł nauka chemii dwa wtedy*. Pici? a 
przygotowawcze w klasie czwartej obejmował-; 
ło wprowadzenie w świat zjawisk chemicz-j 
nych oparto na doświadczeniach w związki 
z mineralogią. Na klasę piątą I szóstą przypad 
dała chemia nieorganiczna 1 organiczna, po, 
btczona s ćwiczeniami preit tyranem!. Ucsrnio^ 
wie, którzy się zapisali na wydział chemii~c?r- 
połitechnikł, utyskiwali jednak m. zbyt steru 
płe przygotowanie, jakie otrzymali w szkob 
realnej. Wynikałony 1 togo,, te czas na„‘ c 
e h em  i i trzeba przedłużyć. Otóż przeciwnie 
w  nowym planie s k r ó c o n o  g o  na  dwi |  
p ó ł r o c z a ,  *  więc trzecią część plerwotru* ( 
go zakresu. Jeżeli zważymy, że do chemii włą< 
czono mineralogię, to w sam raz będzie odpo*’ 
władać dzisiejsza nauka chemii temu zakresOą 
wi, który d j! przeznaczony w  dawnym planisl 
na klasę czwartą. A  więc całe dwa lat* nauki 
chemii skreślono z programu.

Z tyrh wyjaśnień wywnioskować łatwo, £T 
młodzież, która uczęszcza obecnie do gimna
z jów  matematyczno-przyrodniczych, o De rzo- 
teinie oodaje się nauce i wierzy, że będzfa 
przygotowana z przyrody i chemii do studyów, 
politechnicznych, dozna po zapisanin się czyj 
to na dział rolniczy, czy górniczy, czy chemi 
czuy przykrego zawodu i rozczarowania, prze? 
kona się bowiem, że do studyów tych jest zgo*( 
ła nieprzygotowana. Jui dotychczasowe przy«j 

. . .  jakig dayyały szkofc: realntą b^hh
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gistraftt co do zamiany gruntów w Dębnikach 
numięday gminą a architektem Szpondrowskim. 
Wkońen sefccya ekonomiczna i szkolna, oraz 
koaiisya grantowa przeznaczyły pod budowę 
Muzeum Narodowego, jako pomnika Wolności, 
grunt miejski u wylotu uL W  okkiei i poleciły 
grunt ten oddać bezzwłocznie komitetowi budo
wy Muzeum.

KRADZIEŻE BLACHY CYNKOW EJ Z DA
CHÓW. Wczoraj w sądzie okr. karnym w Kra
kowie toczyła się rozprawa przeciw 26-letnie- 
mu Maryanowi Matyskowi, majstrowi blachar
skiemu, 32-letniemu St. W aftfalewiczowi, 60- 
Itlniemu Lipio Amatorowi i 63-letuiemu Baru- 
chowi Birscbprangowi. Wedle  ̂aktu oskarże
nia, Matysek przyjmował zamówienia na napra
wy dachów, pokrytych blachą cynkową, { ne- 
wiiźnie po klasztorach, a następnie zdzierał bla- 
chę i sprzedawał ją trzem współoskarżony uu 
Rozprawę, z powoda niestawienia się świad
ku 'w, odroczono.

STAN ATMOSFERY. M dniu wczorajszym
e-bchodnia i zachodnia Europa by’a ogarnięta prcez 
obszary niskiego ciśnienia, rozdzielone prze* wat 
wysokiego ciśnienia, ciągnący się od dalekiej pol- 
niicy Bi zez Skandy Bawię* Polskę ku Bałkanom.

W kraju przerażała pogoda naogol chmurna 
i chłodna, nr- y słabych wiatrach, na południu_ zaś 
pochmurna połączona z opadami (w pórach śnieg).

Ti-wiperatura w godzinach popołudniowych wy
rosiła: w r ary Au +20, w. Sztokholmie +10,
w Praclae +12, w Zakopanem +12, w Haparan- 
dzie +7.

K r a k ó w :  Temperatura +5.1, maximnm
+1?.3, minimum +4.9, opad 5.1 mm,, stan nieba: 
pochmurno. .

P r o g n o z a  na srudę:  Chmurno (na południu 
Pilski pochmurno), chłodno, wiatry słabe, miejsca
mi mgła.

Z P A  U  i w  światu.
POŚWIĘCENIE SZTANDARU POLSKICH 

KOLEJOWCÓW W  BIELSKU. W  niedzielę 8 
października b. r. odbędzie się w  Bielsku uro
czystość poświęcenia sztandaru miejscowego 
Koła kolejoweów polskich. Przed połuduiem 
odbędzio skj w kościele parafialnym solenne na
bożeństwo, kazanie okolicznościowe, poświęce- 
n;e sztandaru, następnie pochód na Strzelnicę 
i wbijani© gweżdzi, a wieczorem zabawa tane
czna. Komitet sztandarowy uprasza, o liczne 
przybycie gości.

ZAGROŻONA PLACÓW KA PC^SKA. Jawo
rów, ulubione miejsce pobytu króla Jana IH. 
Sobieskiego, w którem jielno po tym królu pa. 
miątek. p”zez szereg lat celowo i podstępnie 
pKOz raąd zaborczy niszczone i wynarodarfa- 
no, to miejsce będące ostoją i ochraną Lwowa 
(W czasie Y/alk, a łączące wschód z zj*i(-Łodem, 
y chwili odrodzenia się Ojczyzny, znalazło się 
w  bardzo cięt&iem położeniu pod względem na
rodowym i kulturalnym. Chcąe ratować pozo
stałą polonię od wynarodowienia i duć pod
stawę do rozwoju i egzystencji ekoncsniczno- 
narodowej, ludzie zdający eobie sprawę s do- 
liiosołści swego zadania, zakupili aa 18 mSw- 
uów mk. kamienicę piętrową na dom polski 
(mienia króla Jana EU. Sobieskkgu, gdzie ma 
znaleźć przytułek cała polonia, rozbudzić się 
do życia ideą rmrodowa i myśl pohka. Jednak 
nieliczna polonia tamtejsza nie może sprostać 
zadaniu. Wskutek zapadłości rai i  poreentów, 
grozi domowi polskiemu w  Jtwórowie ruina, 
bprzedar licytacyjna, do czego żadną miarą 
dopuśćió nie powinniśmy. Komitet, z probo
szczem ks. Pi-. Wróblem na czele zwraca Gę 
z gorącą prośbą do wszystkich rozumiejących 
ważność toj placówki o datki, choćby najmniej
sze, które należy nadsyłać na ręce skarunika 
KcwiitHu, notamisza W. Koruafla.

JUBILEUSZ DZIENNIKA. W  niedzielę od
był się w. Kaliszu 30-1 etui jubileusz „Gazety 
Kaliskiej", połączony z poświęceniem nowego 
gmachu pod drukarnię tego dziennika. Zjazd 
przy tej okazyi był bardzo liczny, zwłaszcza, 
że równocześnie odbywał się zjasd prasy pro- 
wineyonałnej. Pisma warszawskie reprezento
wali redaktorzy Czempiński i Magnuski. W  uro
czyłoś:*! wzięły udział władze miejskie, przed
stawiciele województwa i starostwa ara® wła
dać wojskowo z gen. Wroczyńskim na czele. 
Nadesłano wielką ilość depesz s całego kraju.

za szczupłe, cóż dopiero powiedzieć o przygo
towaniu według nowego programu? Jestto cię
żka krzywda, J tóią wyrządza młodzieży szko
ła średnia —  oczywiście młod :iaży chętnej tło 
pracy. Kraj n h s z  rolniczy, w którym jednak rol
nictwo na olbrzymich obszarach pozostaje je
szcze na pierwotnej stopie, kraj obfitujący w 
bogactwa mineralne, kraj, w  którym przemysł 
ihoiiiiczuy co prawda jost dopiero w  zaerątku, 
ale ma wszelkie dane korzystnego rozwoju, 
nie może się zadowalniać obeend siłami fa-cho 
w cmi, cez musi Pczyć na własnych pracowni
ków. Jeżeli szkoły średnie nie dadzą rzetelne
go i  gruntownego przygotowania t  nauki przy
rody i chemii, jeżeli to przygotowanie we
dług nowego programu nauki będzib niższe, niż 
było poprzednio, to nie możemy m,“jzyó  o tem, 
łbysmy kiedyś oparli się na własnych siłach, 
itauęli na własnych nogach. Szersze warstwy 
społeczeństwa dopiero po szeregu lat, mogą się 
na tem spostrzec, kiedy braki i wadliwości 
przygotowania w  szkołach średnich wyjdą na 
jaw, że się źle bawimy. A  niepodobna' nam bę
dzie wtenczas użyć aa usprawiedliwienie słów 
,>Ujt+kieg'0' „A leż o Panie, oni niewinni, choć 
nuŁzą przyszłość cofnęli wstecz", gdyż nie 
wrogie nain czynniki, ale właśnie nasi rodacy 
snrtro^dziii upadek poziomu naukowego w 
b/.knle średniej. .... ;l;]:

W o b ił tego r io pozostaje nic innego, jak 
progi am nowo wprowadzony z m i e n i ć  na
i nn  y, opa:ty ^ua/gruntownych i celowych za
sadach. V. szcikie przeróbki, poprawki i uzu- 
jKda.kaiijjCna. ujc się nie zdadzą. Surdut za szczu
pło nie da się poprawić, gdyż po
prawki p+JTroat i wstawek przedstawiałyby 
tylko wstrętna! łataninę, a nic harmonilna ca-

SAMOBÓJSTWO HERSZTA SZAJKI ZŁO
PZIEJSKIEJ. Z Zakopanego pisze nam nasz 
korespondent (Lubicz): Sprawa dotychczaso
wych kradzieży i złodziejskiego magazynu na 
cmentarzu wyświetliła się należycie i  cala szaj
ka wpadła w ręce policji. Ujęto nawet her
sztów. szajkF w osobach dezertera **Wawryłki 
oraz Gromsldego. Ten ostatni przyznał się do 
8-miu włamań większych ora® wielomilionowych 
kradzieży, popełnionych u dyrektora’ tartaku p. 
Zgleczewskiego, w  willi „Złotogłow", w  „Bra
tniej Pomocy" ora® u Wawrytki na Żywozań- 
skiem. Po skończonem śledztwie odi rowadzono 
go na noc do aresztów gminnych, gdzie w oba
wie przed czekającą go karą powie* 3 się na 
kracie okiennej. Gromski wydał usztę współ 
ników, co znacznie ułatwiło dalsze śledztwo 
tak w  Zakopanem, jakoteż i w okolicy.

Zaznaczyć należy, że główna zasługa w  uję
ciu hersztów szajki przypadła p. Makarueze, 
jednemu z najtęższych pracowników policyj
nych połicjn śledczej w  Zakopanem. Niemałe 
więc zdziwienie wywołuje wiadomość, że Po
wiatowa Komenda P. P. w Nowym Targu po
stanowiła zwijać posterunki policyjne w  całym 
powiecie dla braku lokali służbowych i mie
szkań dla fuńlrcyonarjmsaów policyjnych.

GOsCIE FRANCUSCY W  POZNANIU. 
Prze® sobotę zwiedzała młodzież francuska 
dwory i wsi w  okolicy Poznania. Zarówno 
uczniowie, jak i profesorowie byli zachwyceni 
gośeinnem przy jęciem i stanem wsL W  niedzie
lę wieezoreirt byli goście francuscy na przed
stawieniu „Madame Bufterf.y" w Teatrze 
Wielkim. Dnia 25 rano uczniowie wraz z profe
sorami byli obecni na rewii załogi poznańskiej, 
poczem zwiedzali miasto Następni© odbyło się 
śniadanie w  Bazarze. Po południu w sali Uni
wersytetu urządziła młodzież szkół poznańskich 
akademię dla gości, poczem wydauc na ich 
cześć ofLcyalny oł,;ad. Wieczorem miasto podej
mowało gości rautem w  sali Ratusza. *W nocy 
zaś x 25 na 26 nastąpił odjazd s powrotem- do 
Francji. .

POMOC DLA AKADEMIKÓW. Aj. w l  do
nosi: W  związku *  akcyą „Dnia akademika*’ 
powitały ostatnio w V/i+joe powiatowej, 
Głębokicra i Nowej W 'lejce kom;tety ol>ywatel- 
slde, mające na c«lu popierani® tej akcyi Gro
dzieński Związek ziemiasa ofiarował na rzecz 
akcyi 335 tysięcy marek w gotówce. W  Sto
mmie, Wilnie f Oszm ;ani© odbyły r ę  bałe, z któ- 
rjch zysk przeznaczono na „Dzień akademika".

LEKARZE POLSCY W  PARYŻU. Stowarzy- 
OTeme FYaace-Poloene wydało w sobotę wie
czorem przyjęcie na cześć polskiej misTi lekar
skiej, bawiącej w  Paryżu, Zgromadziło ono 
prócz Członków misyi, livzinych przedetawicieli 
sfer urzędowych polskich i francuskich oraz ko
lonii poJekiej w Paryżu. N * wieczorze urozmai
conym produkcjami wokaleem! j rrusjeuiemi, 
panował bardzo serdeczny nastrój.

Zawiadomienia 1 k„jnirlkafy,
WPIŚY DO AlfADEMH SZTUK PIĘKNYCH 

W KRAKOM IE. Wpisy na I .óPoezo roku szkol
nego 1922/23 w Akademii sztuk pięknych w Kra
kowie trws-i będą dla niwo wstęjrujących studen
tów do 11 października b, r. + ? ; ■ +  wpisj z.ił 
dawnych 8tudentów do 14 października b. r. wlą- 
ezmlo. Nowo w?tejmj4cy fci udydacd i kandydatki 
mają w torndnie wylej ozni.c-.cmyni wnieśó pise
mne podanie poczem poddać się egzaminowi i fstę- 
pnemu, który rozpocznie się 16 października 
} trwać będzie do 21 paźdz. b. r. y  łącznie. Nauka 
na wszystkich kursach rozpocznie sie dnia 16 paź
dzierniki, h. r. o godz. 9 rano.

TOW. METAPSYCHiCZNE, po przerwie letniej, 
wznaw*® obecnie  ̂swoją działalność. Co drugą su 
botę odb^nać się będą w auli gi.nn. mat.cm.-przyT. 

'przy ul Studenckiej 12, wieczory dy?kuscjno- 
dośn-iadczalne wyłącznie dla członków Tow+zy- 
stw-a. Seryę tych wieczorów zainaiururuje w sobo.ę 
30 b. ir. o godz. 6150 Dr St. Breyer prelc-kcyą: 
-Głębokie any hypnozy" (z demoiietracyami). Se- 
ferctńryat Tow. nt-ści się przy ul. Potockiego 8.

MITY A NIKISCH, sławny planista, wyitapi 
V  Kmkow'e w sobotę 30 b. m

PASzT>nRTY ZtWERZĘCE. Magistrat zawiada- 
mj ł, posiadaczy zwierząt domowych^ te organa 
miejskiego Urzędu weterynaryjnego wydają pa
szporty zwierzęce w poniedziałki i czwartki od 
godz. 8—-io rano w następujących lokalach: w ko- 
misaryncie obwodowyTi przy uL Kościuszki (Ib 
XII) dla dzielnic: 1, Ź, 8 7, 10, 11. 12 i 33 w komi- 
sarvaci« o-bw-odowym r a Krowodrzy (Dz. XVII) 
dla dzielnic: 4, 5, 14, L&, 16, 17 i 18,' w kancelaryi

łośó. Do pracy nad nowym programem trzeba 
jednak dobrać odpowicitnicL ludzi, którzy długi 
czas rzetelnie pracowali w szkole, poznali sto. 
pień rozwoju umysłowego uczniów w różnym 
ich wieku 1 wiedzę, jakie działy nauki są dla 
umysłu uczniów dostępne, a jakie nie, Twór
cy programu powinni też być sami badaczami 
przyrody, a nit, książkowemi dyletantami, aby 
umieli odróżnić efektowny blichtr od rzetelDej 
więdły. W raźcie mussą te#, być świadomi ce-. 
lu nauki, który obejmuje rzut oka i przejrgy- 
» ty  pogi+l na całość przyrody połączony t  
gi untownean jgsygotowanlem do scudyów poli
technicznych.

Umiejętna znajomość przyrody żywej, w któ
rej życiu liczne siły równocześnie ■ współdzia
łają, nią jest tak łatwą do nabycia, jakby to 
wjnikało z nowego programu nauki przyrody. 
Prawa tej przyrody; zawiłe a głębokie, poznać 
można dopiero po mozolnem nagromadzeniu 
obfitego materyłau I po następnem gruntow- 
nem opracowaniu g a  Księga przyrody jest, co 
praw da, otwarta, dl*. wszjrstkich, ale d<)-odczy
tania jej potrzeba znajomości nie jednego, lecz 
wielu, nieraz bardzo zawiłych alfabetów. Dyle
tant książkowy ulega złudzeniu, że zna wszy
stkie alfabety, badacz przyrody poznaje zwy
kle tylko jeden i czyta ten rodział księgi, któ
ry tym alfabo cm pisany. Powierzchowna zna
jomość przyrody jest gorsza może od zujiołnoj 
nieznajomości, gdyż zachęca i podnieca do 
płytkiogo a zwykle błędnego tłomaczenia zja
wisk przyiody; podobnie jak znajomość wszech, 
nauk lekarskich czasami więcej szkody wyr&ą- 
dza pacy calom, niż przynosi korzyści,

rzeźni w Todgórzu dla drielmm 8, rf, 21; 52, w kas»- 
celaryi rzeźni miejskiej na Grzegorzkach dla dziel
nic: 6, 19 i 20. W ezaaio 1 micjecacai wylej ozna
czonych należy równio! zgłaszać przybytek i uby
tek zwierząt w najbliższym dniu wydawania pa
szportów.

Cegiełki wawelskie-

Dalsze cegiełki wawelskie ufund< mS: 8786-tą 
zacnemu djrrektoro i  warsa. Izby skarbowej, 
Edwardowi Zienkowekiemu, w dniu_ imienin — 
■wdzięczni współpracownicy, wpłacając 100.000 
marek za cegiełkę, oraz n&Ieezfc z JC.mwBra War
szawskiego" za czerwiec h. r. cegiełki: Nr. 3787—9 
ku uczczeniu ś. p. Lu dw ^  Święcickiego, dyr. Połs. 
Kraj. Fasy p o ż y c z k o w e j ,  oddziału w Łodzi; 3790,̂  
imienia dyr. Feliksa Sommera — pm^ownicy koo
peratywy rolnej w dniu 18 maja, 192? r.; 8793/4 
zacnej przełożonej Marcie Łojkównie — wd .eezni 
lodzie©, uczeni ce; 3795/6 pamięci Tnmjsza, Justy
ny i Antcoiego Drzewieckich t—. wpłacają, po 
8D.00G mk. za cegiełkę.

Z teatrów krakowakłcłi

Z TEATRU IM. J. SŁCYACMEGO kemuni- 
kują! Dzisiaj po południu o geda. 4 przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, na którem po^-tórzeni będą 
.Bracia Leićbe" Asayka. Wieczorem ciesząca się 
niesłabnącera powodzeniem nieporównana koam- 
dra amerykańska „Jutro popia?*4, które, dzięki 
olbrzymiemu sukcesowi, powtórzona będzie jutre, 
we czwartek 28 b. m.

OPFRA I OPERETKA Dyrekcja opery i opere
tki, chcąc npreystęnnić najszei-sz; m warstwom in- 
telipcncyi Krakowa korzystanie z ■ |>frj®tawdoń 
operowych i operetkowych, zaprowadza od dnia 
ł rrażdriernllca b. r; aiYmaimcmty i  20 proc. opu
stem. Refiektanci mogą się zgłaszać w dyrekcyi 
teatru przy u l  Rajskiej 1.2. oó godz. 5—7.

' 1 ą
REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.

Środ» 27 b. m.: Po południu „Bracia Lerche", 
wieczorem „Jutro pogoda1'.

Czwartek 28 b. n..: „Jutro pogoda".
Piątek 29 b. m.: ,Jtdukacya Bronki*.
Sobota 30 b, m.: „Marya Stuart" Słowackiego.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Środa 27 b. m.: „Księżniczka Olal/L
Czwartek 28 b. m.: „Księżniczka Olała".

Teatr miejsH: Opera i operetka*
„Księżniczka 01u>a“  .—  operetlca w 3 aktach

! z prologiem J. Gilberta.

Kiedy słuchałem „IG 'ężmiczki Olała’*, przy
szły mi na mjśl wszystkie (a było ich już tak 
wic-le!) aporetJd wiedeńskie, począws-zj od Le- 
hara, Straussa, Falla, Zicb.rera, a skończywszy 
na nazwiskach drugo i trzeciorzędnych kompo. 
zjrtorów —  i zastanowiłem się. pc co to wszyst
ko? Fa'1, Lełiar Strauss zrobili swej© —  na
śladowców zoewiwili mnóstwol Jeszcze jakieś 
tam Y.piy^y w muzyce, w aryach lub duelacli 
można darować, ale —  doprawdy —  irytują 
już publiczność te  banalne librettal Że też poi- 
ska, młoda muzyka nie zdobędzie się na wła
sną operetkę, na własne, polskie libiotto —  
a jest przecie tyle tematu do wyzyskania, tyle 
motywów! '

Treść „Księżniczki Olała," w  nóozenr ni > ustę
pu ie swoim poprzedniczkom: jest tak samo ba- 
nałua, metlowdfma i b&z odrobiny prawdy ży
ciowej, jak wszyBtki© współczesne ^peretid 
wieimkikie. Jakiś tam książę Borys zakochał 
się w  pokojówce, jednak p.ędzej, piż jemu 
udało się ją zdobyć, jej udaje się jego posta
wić na śłubnj-m kobiercu. Gsóc występuje bar
dzo wiele —  komicznej sytuaeyi nienui zupeł- 
rtie. C’h,xłzi po scenie jakiś groteskowy profe
sor, który usiłuje być dowcipny jakaś wlepio
na w. treść Operetki pani Picandon, jakiś tury
sta w angieskim kasku dostaje epileptycznych 
drgawek..., dużo krzyku, ruchu, zamętu —  ale 
komizmu niema! Czasem tu i ówdzie melodya 
zajrai©, lub fraza spodoba się i cała’ wartość 
„Księżniczki Olała" w tem się jedynie zamyka. 
Nawot na wieczór operetkowy ■—  za mało!

Z wykonawców, zwróciła na siebie uwagę p. 
K a m i ń s k a  H e l e n a ,  którą widywaliśmy 
już na sceni© teatru „Nowości". Głos jej roz- 
wmał się, pogłębił i nabrał dźwięku metali- 
cznogo. A  pani A d o l f i n a  Z i m a j o r  zaw 
azo i w  każdej roli jest koml-zną •— jerlen 
uśmiech jęj, jedno spojra+e, jeden gi-st wy- 
wohije salwy śmiechu. Wmle więc momentów 
wesołości na onegdajszym wlecEorze zawdzię
czamy naszej „Zimajerce". a. w.

Listy do Redakcyi.
O POCHODZENIE P. A. NOWa CZYŃSKIEGO

Ze strony najłiłiższoj rodziny literata p. Adol
fa N  owaczyf akiego ofcrzjTuujejuy naoiępują cą 
deklarację:

„Wobec poox»wiającjch się w  niekłÓTYch or
ganach prany insynuacji, jakoby p. Adolf No- 
e-aczjrńsld był pochodzenia żydowskiego, niżej 
jwd-pisanl, najbliżsi azionkowie rodziny, stwier
dzają:

1. że ani po stronie ojca, ani po stronie matki 
A. New. żadnego krewnego żydowskiego po
chodzenia wśród przodków swoieh ni© posiada;

2 że przydomek „Neuwert" był ty*ko jego 
osobistym pseudonim-on literackim, którego 
używał swego czasu, obok naawisba —  co po
świadczyć mogą jego współcześni kołedzy po 
piórze;

3. ie  hert) rodziny NowaczyfoMeh „Przyja
ciel*’ mieści się w  hwbar*v Niesieckiogo‘*.

Pod powyiszem oświadczeniem popisani są: 
matka p. Newaczyńsklego, Ludwika N.. wdowa 
oo nadiadcy sądu, Amanda s Nnw. Nenyezko, 
wdowa po 'prokuratorze państwa, Zdzi/ław 
Now., urzędnik Dyr. kolei. Dr Edward Now. 
nacŁ urzędu wymiaru na^eżytoŚei i Dr Stanisław 
Now. rdw. krajowy*

TELEGRAMY.
UnlunliilBDlriMiiii

DE JOUYLNAL O NIEBEZPIECZEfJSTMTE 
W OJNY Z ROSYĄ.

Genewa. P. A. T. Dzisiejsze pućedseioit ple
narne iŁgrotrwizonia Ldĝ . narodów zajmowało 
się lr -estyą rozbrojenia. Jako referent komisyi 
trzecie; zabrał glos Robert Cex C, który skre
ślił rozwóij sprawy roebrojeoda. Zdaniem jego 
stosunkoflTO łatwiej jest oograniczyó zbrojenia 
na morzu, poniewai budowa wielkich, a także 
i małych okrętów da się ukryć. W  tym celu 
proponowane jest zwołanie konferencji między, 
narodowej, w której miałyby uczestniczyć ta
kże 1 te państwa, które ni© są reprezentowane 
iw Lidze narcąów. Konferencya ta miałaby w 
szczególności na edu uwzględnić położenie 
tych państw, kióre mają słabą, albo też wogóle 
żadnej nie nosiadają floty, a które floty ze 
względów bezpieczeństwa narodowego potrze 
boją (Polska, Brazylia).

Przechodząc do omawiania spr^yy rozbro
jenia na lądzie, Cecil motywował konieczność 
powszechnego gwarancyjnego układu pokojo 
wego, do któn-go mogłyby przystąpić weeyst- 
kie ps/iPtwa, jednak bez przymusu. Nowy 
układ gwarancyjny nie powduiea jednak żadną 
miarą przypominać dawnych przymierzy polity
cznych, Rozbrojenie materyaine i moralne mu
szą pozostawać z sobą w. związku, albowiem 
są od siebie wzajemnie zależne.

Sdjaloje przedstawił również znaczenie 
kwostyi rozbrojenia, opierając ją Da roz
wiązaniu zagadnień gos] odarczych, ł «Ł  któ
rych załatwienia nie można osiągnąć pokoju 
rzeczywistego. Polityka Włoch już od lal opa*- 
+  jest na żądaniu najszybszego przeprowadze
nia rzeczywistego rozwiązaaiis kwestyi repara- 
cyjnęj w  zziązlcu z kwestyą diugów między-

koal-cyjnych Kwestya konrpetencyi, a racz^  
zasadnicze rozstrzygnięcie, czy Liga narodów) 
może się zajmować tą kwestyą, została wyją/ 
śniona prze® stwierdzanie, ie  potrzebną jest 
zgoda rządów państw koalicyjnych. W  tyn. 
tez duchu popierają Włochy rezolucyę, zaprą-5 
pon<»waną przez Godła i przez Jouvenełr i cfy- 
nią to jak najgoręcej. Rezeiucya ta jest ju i 
początkiem rozbrojenia  r< negc.

De JouvenaI stwierdza, te Kosya, któr? osu
wa się z pod wszelkiego wpływa kultury euro
pejskiej, być może przygotowuje nową wojnę 
a nie ir-ożna wątpić, żt owo drugie mocarstwo, 
które stoi ^eSiczŁ poza Ligą narodów, dostar
czy Rosy} potrzebnych kadrów dla arau’ ata- 
kowych. Przeciw temu niebezpieczeństwu alianu 
d  powinni się połączj-ć w osofcny traktat 
ochronny. Główną, jednak rzecią jest, aby gwa
rancyjny układ pokojowy nie doprowadził do 
nowej wojny, lecz aby wszystkie narody miały 
dobrą wolę do zabczp;eczema pokoju. Fnun- 
cya okazuje swą dobrą wolę, proponując zni
żenie zbrojeń do sta .nu z roku 1913 i starając 
się kwestye reparacji załatwić najszybciej w  
związku z kwestyą długów międzykeahcyj- 
nych,

Koszta Ligi Narodów.
Genew*. P. A . T. Komisja czwarta po dłu

gich obradach, uchwaliła wczoi aj budżet Ligi 
narodów, któ.y przeY.iduje 24 miliony 734 ty
sięcy 800 franków w złocie na wydatki. Na
stępnie kemisya obradowała nad sprawą doda
tkowego budżotn, dotyczącego1 miliona marek 
w złocie na instytucye, których utworzenie 
uchwaliło tegoroczne zgromadzenie L igi nan> 
dów.

W ia d p m tś d  f@sp@darez£.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

GIEŁDA PŁODÓW ROLNYCH W  KRAKO
WIE. Na wczorajszej giełdzie zbożowej w Kra
kowie w lokalu prxy uL św. Filipa 16, notowa
no następujące ceny hurtowne loco dworzec 
towarowy: Pszenica 100 kg. —  31.000— 31.500 
mk., żyto 18.000— 19.000, owies 21— 22.500, 
jęczmień browarny 21— 22.000 mk., jęczmień 

kmpy 20— 21.500 m Ł, proso zwysae 2> 500 
do 23.000 mk., siano 10— 10.500 mk.. koniczy
na 13 500—14.000 mk„ słoma żytnia długa 
7— 7500 m„ kauusta w głowach 7bdO—80<k) 
mk., ziemniaki S; JO— 3600 mik., grysŁ  67—
58.000 mk., mąka pszenna <40%) 55— 56,000 
mk., pszenna I  ■— 36— 86.500 mk., mąka (5096) 
35— 54.000 mik., mąka żytni* krajowa (7096) 
30— 30.500 mkL, mańska żytni* (7096), 
80.800— 31.200 mk„ otręby p -zeaue &—9400 
mk., żytnie 8800— 9000 mk., pęc»k 29.500- 
31.500 mik., siekanka jęczmienna 30—82.000 
mk.. kas-** jagian* 45— 45.500 mfc, kasza czę
stochowska 50— 51.000 mk. ryś 65— 68.000 mk.

V/arazawa. P. A . T. Jęczmień poznański 
19.300, owies kongresowy 21.000, jęczmień 
browarny stęcliły poznański 19.80C, owies po
znański. franco Warszawa 22.000, Otręby żytnie 
9.500, żyto ooznańdcie 18.550— 18.600— 18.800, 
jęczmień na paszę 19.250, pszenica 33.500, żyto 
kongresowo 18.900, kasza jęczmienna loco młyn 
Warszawa 38.500 jęczmień kongresowy 10./ 00.

WIADOMOŚCI Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Wtorkowe zebranie gleddowe odbywam się 
w usposobieniu dla walut f dewiz zagranicznych 
niozmienionem. Haussu a walut i aewiz obcych 
trwa dalej. Dolary zyskały okcdio 500 punktów 
od wczoraj, zwyżkową dążność okazywały wa
luty zachodni© i skandynawskie jakoteż funty 
i korona czeska. Marka niemiecka miała kurs 
cokolwiek chwiejny, koronę *aś niem.-austi. 
szacowano nieco korzystniej w p*i ekazoi/ych 
obrotach.

Akcye bankowe i pap ery lo(katvjne bea obro
tów i zainteresowania.

Na rynku efektów przemysłowych, górni
czych i handlowych obroty ograniczone przy za
ofiarowaniu dość znaeznem. Ceny akcyi wyka
zywały nieznaczne .wahania, s wyjątkiem akcyi 
Tepege, Zieleniewski i Sioreza górnicza, Któ
rych kurs kształtował się dość zwyżkowa. Na
bywano: Cegielski (zniżkowo), Tepeg© (zw y ż+  
P. T. H. (lekko zniżk.), Ziełeniowski (zwyik.), 
Pezet, Górka. Chodwów.

Szacowania wtorkowe wynosiły: Doiary ame
rykańskie 8800 m.7 dolary kahad. 8600 m„ fun
ty szta.liugi 38.500, floreny holend. 3200 m., 
franki szwaje. 1618 m„ franki franc. 635 m„ 
franki belg. 625 m., liry 363 m., leje 83— 40 nu, 
korony szwedzkie 2275 nu, korony duńskie 
1793 nu, korony t n i f .  144a m., Korony czeskie 
268 m. korony węg. 3 m. 50 t„ korony niom.- 
austr. 10 fen., marki niemieckie 6 nu 10 fen.

Przekazy: Na Berlin 6 m. 20 i«u., na Pragę 
270 m., na Wiedeń 11 I pół fen., na Londyn
39.000 m. »

Ruch przekazowy na Bodm żywszy, zresztą
słany.

WYKAZ GIEtOY W KRAKOWIE
t dnia 28 wrzeSnit 1922 r. -
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Zurych. P. A . T. Zamknięcie gnidy. Ber" ar
0-37J+  Holandya 207’ /Jr Nowy Jork 535*/v 
l ondjr 2365, Paryż 40.80, Meuyclan 22.95, 
Praga 16.80, Bnaapesat Zagrzeb
Sofia 3.20, Warszawa 0.067/*, .Wiedeń 0,00*/,- 
austr koron, stempl. O.OO7/^

Warfzawa. P. A. T. Milionówkr trans* 1550-4 
1535--1540. Waluty: Dolary Stanów Zjedn.
tranfc. 8800— 8925— 8850, sr«zed. 8870, kupno 
8830; franki franc. trans. 683, marki niemiecł f  
6.30— 6.45— 6.40,

Od środy dn. 27 września do urłorku dn. 3 października b. r.'
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V. M. D AERO S i  J E R Z Y  MEIRS.

Ręka wśród nocy.
a  (Tłómaczenie z francuskiego).

—  Jak  iprzyjenmie spędzony wiecitór! —  
A iasw al aię mój przyjaciel, gdy  kurtyna aa- 
patŁb ostatecznie.

—  Tak, rzocz ś-liczna i wzruszająca. 
gafaod.1,  io  nio byłeś na trzecim akcie.

:—  Nśe nie szkodzi. N ie  straciłem mimo 
to w ątku sztuki. W  czasie zaś mej nieobe- 
SBoecd byiem mocno zaabsorbowany, a wzru- 
f z o ń  nio oszczędzono mi również.

—  Czy stało się co?
—  Opowiem ci zaraz. Wychodźm y.
Fala wodzów wylewała s ię  na ulicę 'przez

otwarte podwoje gmachu. Korytarze byiy  
przepełnione ludźmi, którzy, wdziewali z po
śpiechem okrycia. Z  trudem przepychaliśmy 
się przez tłum osób we frakach i toaletach 
balowych.

Docisnęliśmy się wkońcu do wyjścia. 
Niecierpliwie ctrekałem na opowieść mego  

przyjaciela. On, wczuwając się w  mój na
strój, wskazał na drzwi wiodące do jednej 
k kawiarń.

—  W ejdźm y —  rzekł —  tutaj będziemy' 
mogli pogawędzić spokojnie.

—  Och! dobrze odparłem i pociągnąłem  
'go ku odosobnionemu stolikowi, pewny, żc 
nikt nas tutaj nie posłyszy.

—  W yobraź sobie, Lynhamie —  rzekł le 

■ ■ W  -Z5T

Maśfe^raey^' ^ ^ ‘odlśz^ ,®ateim'’'e" 
tiii, zauważyłem' taksometr, czekający przed 
teotuarem. Jim podprowadził mńie ku nie
mu1. Szofer by ł młodytm chłopcem o twarzy  
spokojnej, nie zwracająeoj picaem uwagi; 
skinął zaledwie nieco głow ą, g d y  wsiadając  
rzuciłem tnu': „D o  prefełhuiy“ . Usiadłem  
wygodkie, zapaliłem cygaro i  pojechaliśmy. 
Natychmiast dotknąłem ręką H am ek  u  obu 
drzwiczek’. 'Nie dranęły, '■& zatem nie pomy
liłem: się. Porw ano mnie, byłem więźniem. 
Tego  by ło  zawlble! Czyż m ógł ten szofer 
jprzypbsżeZaÓ, Se ja1, Thafcps, pozwolę się 
zawieść dobrowolnie^ ajż pa m ie lce  przezna- 
©ZOnlą? W** . ,

W  fyPTpubk??^ Trarpe jwy-
ją l  miticMnafnP p a p fe d ^ lT ę ^ i zapalił u lu
biono!")* -,-ąnuratłi‘4.

•—  cfaimpclibdl się^apPtód' ź  BZyb-
kbScią' timiarkoWarią.- N a  ulicy tej, tak' bar
dzo u^szO fc in e j za  dnia5, by ło  o tej godzi
n ie nader n iow M n przecltółniów. Mijaliśmy 
most. 1 RrzOzr KZyby auta: ujrzałam czarną 
wiodę jwikif- nn której odbijały się białe  
i  ezeawmerj^iaiiĄs; łafcmi gaz-oiwych, ciągną
cych! eiidfl^trOgTetra 'Wzdłuż ' wybrzeża. P o 
tem' -wySCRe mftuy prcfęktUĘ\'.
Czyjii^m 5: Blę^npmylił?- fłamOehrM zwolnił, 
b i^ i^ .C b y i^ ą ję  ‘zatasyzoti? ^Pitży^aft^jEo. 
byffiiy. tor' « f w $ i ' <3$af mrJle. Ptoed samą je- 
idnak łrrtóitą poczułem łekłue wstrząśńienie 
i  pojetehałŁśmy dalej. Szofer wziął najwięk
szą szybkość. B y ła  te jazda szalona, aa- 
wwotnnł... W stałem  z  siedzenia i zastuka
łem w, ddenkoi. Szofer nie odwrófcił nawet
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dw o usiedliśmy —  jwtyobraź sołae, i ’e- cficJa- 
no mnie porwać!

—  Oo? porwać clę? —  wykrzyknąłem  
zdumiony.

—  Tak! Uwieść w  samochodzie. A le , jak  
widzisz, nie udało się im! B y ł to zresztą 
idyotyczny pomysŁ Od czasu, co zajmuję 
się tą sprawą, wiem, źe jestem śledzony. 
T ak  jest z pewnością! Ktoś, kto nas szpie
guje, widział, że Asselin by ł u  mino i d la
tego posłużył aię teraz jego nazwiskiem, 
jako jpretefetem.

— ■ Och! powinieneś się mieć na baczno
ści! C8 ludzie nie tylko, że usiłują pokrzy
żować twoje plany, co jest zupełnie natu
ralne, ale mogą siać się groźni...

—  Groźni —  być może —  przerwał mój 
przyjaciel —  ale w  tym wypadku, jak  earn 
się pmekanasz, mało szkodliwi.

Milczał przćz chwilę, a  potem podjął:
—  Ledwo się z  tobą rozstałem, doznałem  

uczucia lekkiego niepokoju, wywołanego  
drobnemi wątpliwościami, któro md aię na
sunęły: dlaczego Asselin posłał do mnie 
podwładnego, zamiast poprostu zatoicfonx> 
wać? D laczego napisał tych parę słów  na 
bilecie wizytowym, kiedy w  taikicłi w k ła d 
kach należy działać ss największą ostrożno
ścią? D laczego wkońcu w zyw a  mnie do  pre
fektury o dziesiątej wieczorem.?

—  T o  wszystko istotnie m ogło się wydać  
podejrzałem  —  odezwałem się, myśląc 
z trwogą o niebezpieczeństwach, na jakie  
mój przyjaciół byw ał narażony.

fecinnySii żabie-
V ■ ‘ vw  *• yy iśj

—  W szystko to  było 
giem —  przerwał m i detektyw —  z góry  
wiedziałem, io  coś podobnego będzie mieć 

miejsce! : ■ l ;v o : : ^Lvy' ■ ■ '  : ■' >
«—  Dlaczego zatem nić starałeś się uni

kać niebezpieczeństwa?- *.ą
—  Zapewne! mogłem iść pieszo lub wziąć 

fciue auto. _■ iK ,
—  No, właśnie, to miałem na myśli.
Tiiarps uśmiechnął się tym właściwym

sobie uśmieszkiem, który ukazywał się na 
jogo: ustach wówczas, gd y  ktoś pozwalał 
sobie na bezzasadno krytykowanie gto.

—  Gdybym  tok postąpił —-  me pizcko- 
naluym się namacalnie, czy istotnie knuje 
się spisek przeciw mnie. N ie wahałem  ślę, 
drogi Lynhamie, ani przez chwilę i  nić' b a 
łem się, bo przecież byłem w  samem sercu 
Paryża i miałem się nai teczności, a  nasto-* 
pnie świtała mi- nadzieja, i o  będę miał mo
żność zaaresztowania (wspólnika .w, osobie 
szofera, • "'jj. i . . . " ! .  " \

i—  Ale gra była niebezpieczna. ..
1—  Bynajmniej. Cały plan porwania/ by ł 

idyotyczny. Powtarzam to raz jeszcze, choć 
muszę przyznać, że w. pewmym momencie 
cały wypa.iek  nabrał dość groźnego cha- 
raktoru... N ie  leżało to jednaki w  progra
mie zamachu.-  Krótko mówiąc, c o  balem  
się wcale... ehoeby^ dlatego, że saofer był 
sam jeden-.^ ja  zaś miałem się ^  baczno
ści... . , - ; •* i.

—  Rozumiorn —  rzekłem, śmiejąc się —  
Człowiek, mający się na baczności, przed
stawia siłę dwóch ludzi.

głowy. Oo do mnie, nie wahałem  się ani
Chwili. Obwiązałem 1 rękę chustką i wybiłem  
szybę. Potem wyjąłem  rewolwer I schwy
ciwszy szofera5 za rękę, przyłożyłem mu go  
do  igłowy. Przerażony puścił kierownicę,: 
W tedy  to przeżyłem te groźną chwilę, o któ-i 
rej wspomniałem, Satmocltód zatoczył sięj 
wpadł na trotuar i byłijy  niechybnie runął 
do Sekwany, gdyby  szofer nie zahamował; 
go instynktownie. Była to ostatnia' Cflwila! 
Chłopiec usiłował w yrw ać się i uciec, a le  
nie zwolniłem uścisku, co więcej, wciągną- 
łego ramię przez wybitą szybą do wnetwaJ  
W  ton sposób’ zabezpieczyłem się przed ja -  
kiemś^ uaorzeniem z jego strony.

—  A le  ]x> co tyle ostrożności'?. —< przer
wałem.

_ —  JSĄmminasz —  odparł Tiiarps z  lek-: 
kiem zoiecieipliwienioin, że byłem zamlaiię- 
ty, uwieziony i że nie mogłem wysiąść.

—  Ach! prawda, zapomniałem —  rze
kłem zmieszany.

A le  Tha-łps ciągnął dalej, nie zwracająą  
na mnio uw agi:

— 1 W, tej chwili srolśto się zbiegowisko. 
Pi7.yiwegii agtenci policyjni zo zwykłą" sebia  
szybkością i  ujęli szofera, pTotesfającega 
w  niełjogtósy. Sam on otworzył ml drzwri- 
czki,^ i ..tióuia-cztyl', i o  praypadkowo pomylił 
podiafeyr mu adres. Skończyło się na tom, że 
agerre? wydobjdi notesy i zaczęło się śpisy-i 
wanio mcuniknioneą-o protokołu. .Wpadłem' 
w  gniew.

(Ciąg dalszy nastąpi).

I n s t y t u t  H e r a ld y c z n y
Biuro: „ H e i r a l d 44 -  K r a k ó w  -  S s i a k  4 .
Wydaje legalizowane odpisy herbowe 
w  artystycznym wykonaniu. — Opraco
wuje i ogłasza drukiem genealogie rodzin 

polskich. 1400
(Na odpowiedź 100 Mp).

AMPUŁKI
p o le ca  1413

A .  K A C Z O R O W S K A  
Skład papieru i art.

K r a k ó w ,  u L  i w .  A n n y  2 .

Zarząd S O L C A podaje do
wiadomości, ie w nowo odbudowanych łazien
kach otwarto jaś kilkanaście kabin i z tej racji 
trudności w otrzymaniu kąpieli mineralnych i mu

łowych obecnie niema. uas
M i e s z k a n i e  d o s t a ć  m o ż n a .

P rospekty w y sy ła  zarząd SO LC A  p oczta SOLEC zdró).

€ > ® ® © © @ © ® < g ) © © 0 ® @ ® ® ®

Najlepsze

przedwojennej jakości 
peslada stale aa 

SKŁADZIE 1 przyj
muje samćwieaia 

f ir m a  sao 
istniejącą od r. 1808.

Breci FetczyAskish w Kałuszu
Filia Przemyśl, ni, Krasińskiego 63.
Na iąd&Rle wysyłamy cenniki darmo i opłatnio.

Dyrekcja Kopalń Gwarectwa węglowego
sprzedaje w drodze ustnego przetargu na miejsca 
w kep&lni w Brzeszczach większą ilość krzyżaków 
drewn. (bębnów) z kabli I lin wyciągowych, beczek 
drewn, z różnych amarów w dobrym i uszkodzonym 
Stanic, ikrzynek s materjaiu wybuchowego I różnych 
aaterjałów worków jutowych u cementu 1 lanych od

padków bawełn. 1410
InleesencI zechcą s!q zgłosić w Murze Zarząda Ko

palni najpóźniej do 30 b, m, w godzinach urzędowych, 
gdzie otrzyinaj;i dalsze wyjaśnienie w tej sprawie.

gSEgga a a s a c Ł  g ir t t łć ig g fS ia ^

URZĄDZEŃ \

G O R Z E L N I
BROWARÓW

JAKOTEŹ

WSZELKICH I8NYCH FABRYK
b O m i i f S A  st

BIURO INŻYNIERSKIE
ZJZOHUCZUNYCK FABRYK WASZYM

T0W. AKC.
przedtem

SX00A, RU3TCN, BROMOWSKY i R1NGH0FFER

Kraków, Gertrudy
ęa w a c

Dwa stylowe s a l o ny  
z portjerami (wyrób 

wiedeński z 1912 r.) oka
zyjnie z pierwszej rąki do 
sprzedania. — Dunajew
skiego 6, L p. na prawo, 
między 5—6 pop.

Pom p y , rury, kotły, 
piece, narzędzia, wy

roby tclazae, blaszane - 
przedmioty domowe przyj
muje do sprzedaży komi
sowej Julian. Tekar, Kra
ków, św, Jana 10. telefon 
©574- 1128

7aMad pogrzebowy
Onufrego Fiuta

itatoris, Bl.Grzgg&stia?.
urządza pogrzeby od naj
skromniejszych do naj
wspanialszych , przepro
wadza ekshumacye i prze
węzi zwłoki do wszyst
kich krajów. — Wielki wy
bór trumien metalowych, 
dębowych i u miękkiego 
drzewa. — Ceny umiarko
wane 1 1168

Kłó d k a  najnowsza, za
myka i edmyka bez 

klucza jest najlepsza u ka- 
t fe g t  potnebna, tylko 
1O00 lik. sztuka. 1074
Kuni Firuzak, Skeczów Śląsk 

Cieszyński.

Maszyn y do korkowa
nia flaszek dla Bro

warów i 1 kładów piwa 
dostarcza „Pewność" Dom 
handlowe komisowy,Kra
ków, Długa 48. 1289

Wirów k i oryginalno 
szwedzkie „Alta La- 

wał“  i „Perfekt“  dostar- 
ssa „PEWNOŚĆ" Dom 
komfsowo-handlewy, Kra
ków, Długa 48, 1239

H. WIELKOPOLSKI.
T A J E M N IC A  

POWODZENIA W ŻYCIU
Książkę powyższą wysyła 
za poprzedmesi nadesła
niem 600 mp, lub zalicz

ką 640 mp.
.Hovitas‘  Poznań,

Fr Ratajczaka 38. 1871

s.
KraJców, Ficcjafiska 9,

P O L E C A  i

przybory biurowe, 
k a lk i  płócienne, j 
papiery rysunkowe, j 

garnitury kałamarzy, 
księgi handlowe, ] 
Ilburay da I d  i [3fopfii, 

k a s e ty  r z a fb tó n e , | 
f ig u r y  g ip s o w e , 
KARTY WIDOKOWE, 
O H Ł Y  P O L S K IE  

ta b lic o w e , m  i

Julian Wajda
(były długoletni kierownik 

firmy A. Jachimski)
p rze n ió s ł sw ó f

MA6AHN FUTER
Z PASAŻU BIELAKA 

w Krakowie

na u!. św.JanaS
(etpiietiw SiBSleałn: ,,Siiuka“)

cdzle przyjmuje wtzelklc robo
ty w ukroi luinierrlwa wefeo- 
diąe* oraz przyjmuje jak di- 
zrr.iej (pirs w komisową sprze
da! Jednak tylko po umiarko

wanych cenach. 654

A b a ż u ry  w y k o n u je
ul. Jagiellońska 12 11 p. 
Sztelarze są do nabycia.

KASA CHORYCH M. KRAKOW A,
L. cz. 882. O B W IE SZ C Z E N IE .

Na tasadzie art. 21 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. Dz. U. Rzp. P., Nr. 44, 
poz. 272, oraz reskryptu Ministerstwa pracy I opieki społecznej w Warszawie z d.
22 września 1322 r. Nr. 2253A/1!, Zarząd Kasy chorych m Krakowa, uwzględniając 
obecne zmiany w stosunkach zarobkowych, oras wzrost drożyzny, zmienia podział 
aa grapy zarobkowe, oraz rozszerza z dniem 1 października 1922 r granicę płacy 
ustawowej i  1000 Mp. do 840G Mp. dziennie.*

Wobec tsgo § 19 statuta Kasy jbejmować będzie XX grup zarobkowych 
w ten sposób, źe do ostatniej grupy przydzielać się będzie ubezpieczonych u fa
ktycznym zarobkiem ponad 225u Mp. dziennie. Stosownie do tego podwyższone 
zostaną odpowiednio wszystkie opłaty, jak też ustawowe zasiłki dla ubezpieczonych.

Równocześnie Ministerstwo pracy i opieki społecznej, na podstawi* art. 19 
t  202 cytowanej wyżej ustawy, skreśliło wartość świadczeń w naturze, miarodajną 
od 1 października 1922 r. przy obliczaniu zarobku ubezpieczonych w okręgu Kasy 
chorych tn. Krakowa (mieszkanie, śycie, odzież, świadczenia osób trzeeish i t. p.) 
odnośnie do służby domowej, służących, tokajów, stangretów', odźwisrnych, gospo
dyń, dozorców domu, terminatorów, służby hotelowej I kelnerów.

Wzywa się zatem wszystkich pracodawców, aby w przeciągu 3 dni od daty 
niniejszego ogłoszenia podali rzeczywistą wysokość obecnych zarobków ubezpie-^ 
czonych (świadczenia w gotówce, naturze i co esób trzecich), w przeciwnym bo
wiem razie podlegną karom, przewidzianym w wyżej wzmiankowanej ustawia.

Również sami ubezpieeseai wa własnym iataresle (zasiłki pieniężno, szpi- , 
talne, dla położnic ł pogrzebowo) powinni starać się o to, »by pracodawcy niniej
szemu wezwania uczynili zadość, przyczem zaznacza się, la po myśli art. 65 ust.
O pracodawcy obowiąsanl są dać listę płatniczą Kasy chorych do przejrzenia każ
demu ze twych pracowników.

Potrzebne druki t  j. tabelki, obejmujące podział i nowe grapy zarobkowe, 
wysokość opłat członków i pracodawców, jatoteż zasiłków, wreszcie określenie 
wartości świadczeń w naturze, można otrzymać w Kasto w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 85 września 1922 r. 1414

Zarząd Kasy chorych m. Krakowa.

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowe)

o ns|«Yi6ze] zawartości tlenku wapnia 
jako nawóz sztuczny pocS uprawy jesienne

W A P N O  B U D O W L A N E )
p o leca  z  aa tychm iastow ą d o s ta w ą  1115

D O N  KOMISOW O ROLNICZY 
= =  S T E F . K O N O P K I  e = s  
KRAKÓ W , STUDENCKA L. 6.

K O S Y J y ^ Y
P Ł & S Ż S 2 E , F U T R A

SW 8TKS
wykasuje solidnis i itr»vs. 

Pierwazoraąanc pracownia 
krawiecka 1355

J a n a  I ż a n a
Kraków, Smolsfiska 1 7 .

Sukn ie damskie ! dzie
cięce, kosfjunry, płasz

cze wykonuje wzorowo po 
um tarkowanych cenach 
Związek Pracy Polskich 
Kobiet, — Kraków, plac 
Bzezepańsk; 8. Tamże szy
je się bieliznę i komple
tno wyprawy ślubne is44

j r  ZAKŁAD
tspWersko • dekoracyjny 
nugoj msoli i wyrób kołder 

A. R y b l ń r k i  w Krako- 
kowie, n.u Sławkow(&a 22 
Telefon Nr. 8468. 8T1

7.

'AST &

.MOfUyiTAN") o  
,Et 6AHEL* i. Z  
»T E M I D A“ Cg 
, F R A M 0 S* Ag;

,PC8UDXA“ 
.CZUWAJ* 
,TEMIUA“

Uznane powszechnie 28 najlepsze I 

«?= W sz$ < d s£ e  d o  n e b y i i a !  =

ZJED&OGZGffE FAS^YK! TUTEK 
(GBSŁGHEK) i BiBl&EK

BętdewsM — Heciisika — Wołoszyiski, Sp. z o. o.
w Krakowla. 802

RZEWUSKI i Ske
w Warszawie, ul. Ordymcka 7. 

oddała wyłączną sprzeda! swych wyrobów 
na terenie małopolski Zaehodniej firmie:

PEWNOŚĆ Osm ksmrsovrs>kan̂ lawy j
w  K ra k o w ie , ul. Długu L . 43. 7* *  

fite—yny do wyrobn: DaebówM c«manlowaj, Pu*żakfiw b»5 mowrłh rur, cegły 
płył i t. i  -  Źródło poważnych zysków dte przedsiębiorczych jednesłek

P L U C I
X

M E B L E K O S Z E

:
«

;

wiklinowe, rcjjoijnowe, pedipowe g  na papier, galanferjf koszykarską,

KASETY i TACKI RAFIOWE Z WYROBY I  RAFII
Kuseły rzeźbione RBatikl w drzewie
I galanteria drzewną, g 1 w materiałach.

i K I L I M Yw y w a r z e
z zafe&adii 

» P O L 6 K K A H
p o la ta  : 

|£6„S A LO N  SZTU K I w  K ra k o w la
ul. Szpitalna L. 40. (Vl< *  • »  Teatru M le lsklegol 

Ceny honkupeneylno n u fn iła zŁ ! kxb

X 3 C 3 C  X3 £

Upiększajcie Wasze pokoje!
Wysyłamy jak przad wojną: 428

1) F iranki na m utry piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia
łego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości 80 cm. 
(ii/ t łokcia). Cena metra Mk. 800-—.

2) Na dam sk ie  i m ęsk ie  p a lta  I KOWFRKOTI Krzyk mody 
i praktycaa >ścl I Najpiękniejszy, czysto-wełniany kamgarnowy iha« 
ttrjał pełnej szerokości (21/e łokcia) kolor blado-kąwowy. We wszyst
kich większych miastach Europy niema żadnej Pani, któraby nio 
miała palta z kewerkotn. Cena metra 8.000.

8) Kupon na r p r d n ie  (2 łokcie). Czysto - wjłniauy kamgarnowy 
najlepszego gatunku materjał, czarne tło u białeml paseczkami 
Mk. 10.000.

4) N a dam sk ie  kostium y, sukn ie, t lu sk l s zew io t szerokości 
116 cm. (2 łokcie) kolory: granatowy, brązowy, zielony 1 czarny. 
Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny materjał. Cena metra 2000 mk.
W y sy ła m y  n atych m ia st po otrzym aniu obstalunku za lic zk ą  pocztow ą bez zadatku.

Tow ar m a odpow iadający gustow i klienta p rzyjm u jem y z powrotom. Wiórów sio
n i o  w y s y ł a -  Za opakow anie, przesyłkę i inne w y d a tk i d olicza siq 50/0.

A d r e s :  Ł ó d ź ,  u l .  K i l iń s k ie g o  4 0 .  fabrykant: L E O N  R U B A S Z K I N .

F lin ta  PiSETitiW i O B U l  i 1 3 !  KJL1S1J

W I
Sp.Z8gr.odp . K r a k ó w ,  ul. F l e r y a ń s k a  L . 3 9 .
poleca swoje sn a k om ite  wyroby: n »

PUDER TW ARZOW Y
neutralny w e  w szystk ich  c d c ie n a c k . 

do p le l; :n e w a n la  w łeaów

.O S E T '

W O D E  K O L O E 4 S K Ą
iz „Ratusitm";

P R O SSf K MIRTOWY
de zębów

ODLEWY
IBP

Ż E L I W N E
pg. m odeli własnych lub natiesłan/ch
uffljpMnla pg. rysaMfrOw w szkuHnch
od ^0© gr. do kg. wiga

w y k o n y  s z j j b k o  i d s K ł a d n i a  v

H .  C E O F . L S K I ,  T o w . A K c
W  P O Z N A N I U .

"mmmmmm
B C iip ia o  —  M o m l s  —  S p ir a e i i la .^ -

M E T A L E  S -
wyroby mGsiężse, miadziana, oynowa, wodaciągowe, gazowe, ogrzewalne i t. ?.

J u l i a n  T o f e a r  *
Kraków, fiw. J a n a  10 (sklep) Tel. 574. B

Tthfdawca: v  zaatw stw ie PoJsłd « Spófld m aonrai H a l e k s a .  w w a r fa i 1 fiś fa w a s .M  V « . » B i i ł ,  —  P n *«0 5 aA  *G łM B .N are& j“  w  o »a  t*x *& te ra  Kom aa* F ® ^ a .


